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Przed Sądem Rejonowym 
w Chrzanowie odbyła się 
kolejna rozprawa podejrza-

nego o przyjmowanie łapówek 
Sebastiana Kusia, byłego naczel-
nika Biura Promocji i Informacji 
Urzędu Miasta w Jaworznie. 
W rozprawie, jako widownia, 
brał udział tylko dziennikarz 
jaw.pl. Nie stawiali się bowiem 
obrońcy, prokurator ani świadek 
powołany przez sąd.

Brzmi to kuriozalnie, ale sąd 
nie ogłosił wyroku z powodu cho-
roby oskarżonego. Sebastian Kuś, 

Jaki wyrok w sprawie 
Sebastiana Kusia?

za pośrednictwem swoich obroń-
ców, przedstawił stosowne za-
świadczenie oraz poprosił o wyzna-
czenie nowego terminu rozprawy.

Co ciekawe, sąd zdecydował, 
że będzie chciał jeszcze raz prze-
słuchać jednego świadka. Tak więc 
proces, który toczy się od kilku lat 
i miał się 20 grudnia 2023 roku za-
kończyć, będzie toczył się dalej. 
Miejmy nadzieję, że wystarczy 
jedno posiedzenie sądu, aby defi-
nitywnie zakończyć sprawę.

Franciszek Matysik

Plakaty „Silbert = PiS” szybko 
znikają z przestrzeni miej-

skiej. Akcja plakatowania miasta, 
za którą stoją sympatycy Koalicji 
Obywatelskiej, a której celem 
jest przypominanie o związ-
kach prezydenta Pawła Silberta 
z Prawem i Sprawiedliwością, 
przybrała zupełnie nowe oblicze. 
W obronie przestrzeni miejskiej 
stanęły miejskie służby.

Nocą z 28 na 29 grudnia gru-
pa kilku osób rozlepiała na słupach 
informacyjnych plakaty „Silbert = 
PiS”. Po krótkim czasie na miejscu, 
gdzie były zawieszone plakaty, po-
jawiali się pracownicy Wodociągów 
– spółki miejskiej odpowiedzialnej 
za czystość w mieście, którzy te pla-
katy zrywali.

Jeden z takich incydentów nagrał 
Przemysław Kawka, który zapytał, 
dlaczego to robią.

Anna Nowak, która była na miej-
scu zadała im pytanie, że skoro mają 
oczyścić tablicę, to dlaczego zrywają 

Plakatowa walka z polityką w tle 

tylko ten jeden plakat, a nie wszyst-
kie? Odpowiedzi nie uzyskała.

Za to od rana staraliśmy się uzy-
skać informacje od rzecznika praso-
wego Wodociągów Jaworzno.

Zapytaliśmy: „Kto i w jakim try-
bie zlecał czyszczenie tablic infor-
macyjnych w Jaworznie w nocy z 28 

na 29 grudnia? Kto odbiera jakość 
wykonanej pracy? Po ich pracy ta-
blice nie są wyczyszczone, a znikają 
jednie plakaty „Silbert=PiS”. Na za-
rejestrowanym filmie pracownicy 
zrywają tylko plakaty „Silbert=PiS”, 
żadne inne. Proszę o wyjaśnienie”.

W odpowiedzi czytamy:
„W odpowiedzi informujemy, 

że na podstawie zawartej umo-
wy oraz na podstawie opraco-
wywanych harmonogramów za-
dań porządkowych z MZDiM, 
a także ze względu na zmieniają-
ce się warunki pogodowe (wiatr, 
deszcz), Dział Oczyszczania Mia-
sta zobowiązany jest do regularne-
go przeprowadzania prac porząd-
kowych na terenie miasta, w tym 
do regularnego sprzątania koszy 
ulicznych, koszy przystankowych, 
wiat przystankowych, pasów dro-
gowych, słupów i tablic ogłosze-
niowych”.

Marcin Kozik, radny Sejmi-
ku Województwa Śląskie-

go, wnioskował na sesji sejmiku 
o przyznanie pomocy dla rodzin 
ofiar wypadku w Zakładzie Górni-
czym Sobieski.

Marcin Kozik wyszedł z inicjaty-
wą, aby Sejmik Województwa Śląskie-
go przeznaczył pomoc dla rodzin ofiar 
po tragicznym wypadku w kopalni So-
bieski. Kozik podkreśla, że podczas 
grudniowej sesji sejmiku uczczono 
minutą ciszy pamięć zmarłych górni-
ków, a radni zwrócili się z wnioskiem 
o przyjęcie uchwały pomocowej.

– Jednocześnie zwróciłem się do 
zarządu województwa śląskiego, aby 
na najbliższej sesji została wprowa-
dzona do porządku obrad uchwała 
o pomocy finansowej dla dzieci ofiar 
katastrofy – pisze Marcin Kozik.

Marcin Kozik w swoich wypowie-
dziach wyraża nadzieję na pozytyw-
ne rezultaty tych działań, nawiązując 
do podobnych inicjatyw w przeszło-
ści, które skutecznie wspierały rodzi-
ny ofiar innych tragedii górniczych.

(iw)

Wsparcie dla 
rodzin ofiar 
wypadku 

KALENDARZ 2024
LUTY

1 cz Ignacego, Brygidy

2 pt MB Gromnicznej

3 sb Błażeja, Oskara

4 nd Andrzeja, Józefa

5 pn Agaty, Adelajdy

6 wt Doroty, Bogdana

7 śr Teodora, Ryszarda

8 cz TŁUSTY CZWARTEK, Sebastiana

9 pt Apoliny, Eryki

10 sb Jacka, Elwiry

11 nd Lucjana, Adolfa

12 pn Radosława, Damiana

MARZEC
1 pt Albina

2 sb Heleny

3 nd Kunegundy, Tycjana

4 pn Arkad

5 wt Teofila

6 śr Wikto

7 cz Tomas

8 pt DZIEŃ KOBIET, Beaty

9 sb Franc

10 nd Aleksandra, Cypriana

11 pn Konst

12 wt Alojz

13 śr Kryst
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1 pn NOWY ROK, Mieczysława

2 wt Bazylego, Grzegorza

3 śr Genowefy, Danuty

4 cz Anieli, Eugeniusza

5 pt Szymona, Edwarda

6 sb TRZECH KRÓLI, K+M+B

7 nd Juliana, Lucjana

8 pn Seweryna, Mścisława

9 wt Marceliny, Adriana

10 śr Jana, Wilhelma

11 cz Honoraty, Matyldy

12 pt Arkadiusza, Benedykta

13 sb Weroniki, Bogumiły

14 nd Feliksa, Niny

15 pn Pawła, Izydora

W środku kalendarz

Sto dni do wyborów
Na lokalnej scenie 
politycznej ujawniło się 
już dwóch kandydatów 
na urząd prezydenta: 
Łukasz Jamrozik (Polska 
2050) i Michał Kirker – 
kandydat niezależny. 
Pozostali gracze jeszcze 
nie potwierdzili swoich 
kandydatur.

Michał Kirker – miasto należy 
do jego mieszkańców

31 grudnia swoją kandydatu-
rę ogłosił Michał Kirker. W to-
warzystwie grupy popierających 
go osób Michał Kirker ogłosił, 
że wystartuje w najbliższych 
wyborach samorządowych. Jego 
celem jest objęcie urzędu pre-
zydenta Jaworzna i zwrócenie 
głosu wszystkim mieszkańcom, 
żeby i oni mogli realnie wpły-
wać na kształt i rozwój miasta. 
Michał Kirker podkreślił, że każ-
dy, kto ma pomysł i chęć do dzia-
łania, może dołączyć do grupy, 
która chce odmienić Jaworzno. 
– Mieszkańcy Jaworzna są już 

zmęczeni brakiem perspektywy 

rozwoju we własnym mieście, 

nieudolnością władzy w popra-

wie ich jakości życia i rozwiązy-

waniu problemów dnia codzienne-

go, czy innowacyjnymi zmianami 

w przestrzeni miejskiej, które nie 

są z nimi konsultowane – mówił 
Michał Kirker.

Łukasz Jamrozik – w czym 
możemy Wam pomóc?

Pierwszym odważnym, który 
ogłosił chęć startu na stanowisko 
prezydenta, jest Łukasz Jamro-
zik (38 lat) z partii Polska 2050. 
To nie pierwsza próba Jamrozi-
ka na scenie politycznej. W roku 
2018 startował na radnego, ale 
nie uzyskał mandatu. – Jaworz-

no nigdy nie powinno być are-

ną utarczek słownych na sesjach 

rady miejskiej czy wojen plaka-

towych pomiędzy dwiema naj-

większymi partiami i ich akolita-

mi – jak ma to miejsce obecnie. 

Nie będziemy brali w tym udzia-

łu. Jest jeszcze Trzecia Droga, któ-

rą reprezentuję – droga, na której 

pytamy mieszkańców Jaworzna: 

W czym możemy Wam pomóc? – 
mówi Łukasz Jamrozik.

„Metoda na wnuczka”?
W ubiegłych wyborach już 

pięć miesięcy przed terminem 
Prawo i Sprawiedliwość ogłosiło 
poparcie dla kandydatów w wy-
borach prezydenckich. W tym 
gronie znalazł się wtedy Paweł 
Silbert, który publicznie 29 maja 
opublikował swoją kandydaturę. 

W tym roku PiS po przegranych 
wyborach parlamentarnych nie 
zabiera się jeszcze do ogłaszania 
swojego poparcia. Jeśli by to zro-
bił i wystawił swojego kandydata, 
Paweł Silbert nie ma szans na re-
elekcję. Trzeba przyznać, że ten 
scenariusz jest mało prawdopo-
dobny, bo związki Silbreta z PiS-
-em są na tyle mocne, że do ta-
kiej zdrady zapewne nie dojdzie.

Analizowany jest jednak inny 
scenariusz. Nazywany „metodą 
na wnuczka”, czyli coś, co za-
działo się w innych miastach. 
Chodzi tu o zastąpienie kandy-
data kimś młodym, ale z tej sa-
mej politycznej linii. W naturalny 
sposób jawi się w tym zestawie-
niu wiceprezydent Łukasz Kolar-
czyk, który często wyręcza Sil-
berta w oficjalnych imprezach, 
budując swoje zaplecze. Taka 
zmiana mogłaby spowodować, 
że Silbert ostatnie lata spędzi 
jako doradca prezydenta i zwy-
kły radny. Daje to możliwość fi-
nansowania ostatnich lat przed 
emeryturą Silberta, bo jak wie-
my, jego fizyczna praca rok temu 
na elektrowni nie spowodowała 
skrócenia wieku emerytalnego, 
ale tylko umożliwiła zwiększe-
nie uposażenia za pracę w szko-
dliwych warunkach. Paweł Sil-
bert w ławach rady miasta bę-
dzie jednak kuriozalnym obra-
zem ze względu na wprowadzo-
ne ograniczenia wypowiedzi.

Michał Kirker – kandydat 

Łukasz Jamrozik – kandydat

Paweł Silbert jeszcze nie ogłosił startu 
w wyborach

eprasa.pl adecd61f08
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Dokończenie ze str. 1

Rozmowa z Marcinem Kozikiem, 
radnym Sejmiku Województwa 
Śląskiego, w ramach analizy 
lokalnej sceny politycznej i spo-
łecznej. Rozmowa rzuca nowe 
światło na ważne kwestie do-
tykające mieszkańców regionu. 
Kluczowe tematy, jakie porusza 
Kozik, to perspektywy poli-
tyczne na lokalnej scenie oraz 
związki Pawła Silberta, prezy-
denta Jaworzna z partią Prawo 
i Sprawiedliwość.

Kozik dokładnie analizuje rolę 
Pawła Silberta, prezydenta Ja-
worzna, w kontekście lokalnej sce-
ny politycznej, zwłaszcza w odnie-
sieniu do nadchodzących wybo-
rów samorządowych.

– Silbert, samorządowiec, 
mówiąc w dużym nawiasie, 
koniunkturalista, bo i współ-
pracował z Platformą Oby-
watelską, teraz współpracuje 
z Prawem i Sprawiedliwością 
– mówi Kozik.

Zwraca uwagę na fakt, że Sil-
bert od początku swojej prezy-
dentury znajduje się w koalicji 
z Prawem i Sprawiedliwością, 
przy czym jego przynależność 
partii ma znaczący wpływ na lo-
kalną politykę. Kozik omawia 
także zmiany w koalicjach oraz 
sposoby, w jakie Silbert wy-
korzystywał swoje powiązania 
partyjne do zarządzania mia-
stem.

Czy Paweł Silbert 
istnieje bez PiS-u?

– Może tak się stać, że 
w wyborach prezydenckich 
w Jaworznie wystartuje osoba 
związana z prawicą.

Kozik zaznacza również, 
że Paweł Silbert nie jest kandy-
datem wszystkich przedstawi-
cieli prawicy. Ta formacja nie 
jest w pełni zadowolona z jego 
działania i zachowania. Pomimo 
współrządzenia miastem przez 
PiS, Kozik zwraca uwagę na brak 
wiceprezydenta z tej partii. Jed-
nak bez poparcia PiS, Silbert nie 
ma szans na wygranie wyborów 
w Jaworznie.

Gdyby PiS wystawił swojego 
kandydata – Silbert będzie 

w kłopotach.
– Na temat tego, kto wystartu-

je na listach zjednoczonej prawicy 
w Jaworznie, będzie miała wpływ 
przede wszystkim polityka war-
szawska – dodaje Kozik.

Rozmowa z Marcinem Kozi-
kiem ujawnia złożoność lokalnej 
sceny politycznej w Jaworznie. 
Radny wskazuje na podziały i róż-
norodność opinii wśród polityków 
związanych z prawicą, podkreśla-
jąc debatę na temat przyszłych 
kandydatów do rady miejskiej. 
Podnosi również kwestię wpływu, 
jaki polityka centralna ma na usta-
wienia lokalnych list wyborczych, 
sugerując, że decyzje te są czę-
ściowo zależne od zatwierdzeń 
z wyższych szczebli partii.

Kończąc, Kozik wyraża opty-
mizm co do przyszłości Jaworz-
na, niezależnie od wyniku nad-
chodzących wyborów. Podkreśla 
znaczenie rozwoju gospodarcze-
go miasta, w tym planów dotyczą-
cych nowej strefy ekonomicznej, 
która może stać się impulsem dla 
dalszego wzrostu regionu. Kozik 
podkreśla, że najważniejsze jest 
dobro mieszkańców, a nie partyj-
ne układanki. Widzi jednak potrze-
bę zmiany w Jaworznie.

Analiza lokalnej sceny politycznej 
– rozmowa z Marcinem Kozikiem

Smaczku tej sprawie dodaje 
wypowiedź rzecznika prasowego 
miasta Jaworzna, który twierdzi, 
że wodociągi podjęły działania 
zdejmowania plakatów na wnio-
sek mieszkańców.

„Zlecili mieszkańcy Jaworzna 
zirytowani zajmowaniem prze-
strzeni reklamowych na stricte po-
lityczną akcję. Zlecili przedsiębior-
cy, zleciły rodziny zmarłych, któ-
rym pozaklejano nekrologi, bez-
czeszcząc pamięć bliskich. Tak. 
Oni zlecili” – pisał w serwisie Fa-
cebook Filip Szatanik.

Kim są ci mieszkańcy, któ-
rzy mają takie moce sprawcze? 
I na ich wniosek ekipa sprzątająca 
w godzinach nocnych natychmia-
stowo zareagowała? Wydaje się, 
jakby rodziny zmarłych w nocy 
z 28 na 29 grudnia dzwoniły ma-
sowo do Wodociągów.

Zadaliśmy dodatkowe pytania:
• „Ile osób dzwoniło do dyspozyto-

ra wodociągów w dniu 28 grudnia 
z prośbą o usunięcie plakatów „Sil-
bert = PiS”?

• Ile z tych osób przedstawiło się jako 
przedsiębiorcy?

• Ile z tych osób przedstawiło się jako 
rodzina zmarłych, którym zaklejono 
nekrologi?

• Czy te telefony były zarejestrowane 
po godzinie 22:00”?

Plakatowa walka 
z polityką w tle 

Czekamy na te odpowiedzi.
Co dziwne, jak wiemy w przy-

padku odśnieżania czy porządko-
wania innych terenów, dodzwo-
nić się do Wodociągów trudno, 
a na reakcję trzeba czekać wiele 
godzin lub kilka dni. Czyj zatem 
telefon spowodował, że tak błyska-
wicznie służby przystąpiły do dzia-
łania?

Po nagraniu incydentu przez 
Przemysława Kawkę, Wodociągi 
przestały zdejmować plakaty. Ale 
już drugiego dnia podczas nagra-
nia znów pojawił się samochód 
Wodociągów. Na widok naszej ka-
mery, pracownicy odjechali.

(iw)

Zrywanie plakatów na Pechniku

Radny miasta Jaworzna 
Tomasz Sędor zauważył 
problem z nowymi przy-

stankami autobusowymi znajdu-
jącymi się na ulicy Katowickiej. 
Dokładnie chodzi o zbyt wysokie 
krawężniki, które uniemożliwia-
ją opuszczenie pojazdu.

Radny Tomasz Sędor zamie-
ścił post na swoim portalu spo-
łecznościowym, w którym napisał 
o problemie przystanków autobu-
sowych na nowo wyremontowa-
nej ulicy Katowickiej. Dotyczył on 
zbyt wysokiego krawężnika, który 
uniemożliwia opuszczenie pojaz-
dów, w których drzwi otwierają się 
na zewnątrz. Doświadczył go sam, 
próbując opuścić bus na przystan-
ku Dąbrowa Narodowa Kościół.

Opisał sytuację, która była dla 
niego komiczna z punktu wi-
dzenia pasażera busa.

Z autobusami nie ma tego pro-
blemu, bo nowe krawężniki są po-

dobnej wysokości jak progi w miej-
skiej komunikacji. Jednak radny 
zadał pytanie, co w takiej sytuacji 
z busami czy służbami, które przy-
jadą na wezwanie i będą chciały za-
trzymać się na przystanku?

Również na ten temat Tomasz 
Sędor rozmawiał z przewoźnikiem 
osób niepełnosprawnych, który 
mówi, że przy takim krawężniku 
nie da się wysadzić ludzi.

Post skomentował zastępca 
prezydenta Jaworzna Łukasz 
Kolarczyk. Wspomniał o prze-
pisie ruchu drogowego, we-
dług którego obowiązuje zakaz 
zatrzymywania się i postojów 
pojazdów na przystankach au-
tobusowych.

Ulica Katowicka w Jaworznie 
przeszła wielki remont. Przebudo-
wano przystanki autobusowe, li-
kwidując istniejące wcześniej za-
toczki. Teraz jezdnia jest zwężona 
co uniemożliwia zatrzymywanie 
się aut na przystankach autobu-
sowych.      Weronika Palka

Problem z przystankami 
autobusowymi na ulicy Katowickiej? 

Zapowiada się pokoleniowa 
zmiana w samorządzie. 

Z sytuacji, w której tkwimy 
od ponad 20 lat, przyzwycza-
jeni do tych samych nazwisk, 
zaczyna się robić coraz cie-
kawiej i bardziej różnorodnie. 
Z jednej strony osoby w wieku 
około emerytalnym, które nie 
mają już takiej chęci do walki. 
A z drugiej młodzi, którzy mają 
przysłowiowy power.

Na sto dni przed wybora-
mi samorządowymi okazuje się, 
że będziemy wybierać pomiędzy 
starszymi a młodszymi. Za star-
szymi stoi doświadczenie, spo-
kój i zrównoważenie. Za młody-
mi często większa dawka spon-

taniczności i świeże spojrzenie 
na życie.

Czy będziemy mieli okazję zo-
baczyć zmianę pokoleniową? Je-
śli spełnią się pogłoski o tym, 
że Paweł Silbert będzie umiał 
odejść z godnością i zapropono-
wać na swojego następcę Łuka-
sza Kolarczyka, czekać nas może 
ciekawa kampania wyborcza. 
Dyskusja pomiędzy Michałem 
Kirkerem i Pawłem Silbertem nic 
nie wniesie, bo zapewne do ta-
kiej nie dojdzie. Znając Silberta, 
nie będzie miał ochoty dyskuto-
wać z Kirkerem. Dyskusja Łukasz 
Kolarczyk kontra Michał Kirker, 
bez względu na jej wynik, może 
przynieść wiele dobrego dla dia-

logu prowadzonego w Jaworznie 
i sam jestem jej ciekaw.

Czy po tych 20 latach będzie-
my świadkami zmiany? Moim 
zdaniem każda dyskusja jest do-
bra. Nie chodzi w niej bowiem 
o to, żeby wszyscy myśleli w je-
den wybrany sposób, ale żeby 
wymieniali ze sobą poglądy dla 
wspólnej lepszej przyszłości. Od-
noszę wrażenie, że już każdy 
ma dość jednego nieomylnego 
sposobu myślenia, a jeśli faktycz-
nie Silbert nie będzie kandydo-
wał, wydaje się, że więcej osób 
również z jego otoczenia zacznie 
śmielej wypowiadać na temat wi-
zji nowego Jaworzna.

Franciszek Matysikeprasa.pl adecd61f08
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Paweł Silbert jest prezydentem Jaworzna od 2002 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1
ZAPRASZAMY DO PORADNI

PSYCHOLOGICZNEJ 

Wywiad z Michałem Kirkerem – kandydatem na prezydenta Jaworzna

Ważny jest lider, ale ważniejsza grupa
Nie jest Pan politykiem, 
więc jak poradzi Pan 
sobie w politycznej 
batalii o fotel 
prezydenta?

Moim celem jest budo-
wanie grupy ludzi, którym 
zależy na mieście. Rozma-
wiałem z wieloma osoba-
mi, w których drzemie 
ogromny potencjał. Chcą 
zmieniać miasto, ale czu-
ją się właśnie przez poli-
tykę przesuwani na margi-
nes. Ciągle słyszą, że w Ja-
worznie tylko jedna opcja 
ma rację. To oni namó-
wili mnie do kandydowa-
nia, a przez nasze wspólne 
rozmowy wypracowaliśmy 
plan działania i program 
wyborczy. Nie jestem po-
litykiem, ale to mnie nie 
martwi. Będę chciał roz-
mawiać z wszystkimi gra-
czami na politycznej sce-
nie, aby zostać kandyda-
tem wszystkich jaworz-
nian, a nie tylko wybranej 
partii.

Liczy Pan zatem 
na poparcie 
politycznych grup?

Jeśli moja wizja miasta, 
którą przedstawię po ofi-
cjalnym ogłoszeniu termi-
nu wyborów, będzie zgod-
na, a jestem przekonany, 
że tak, z wizją istniejących 
społecznych czy politycz-
nych grup w Jaworznie, 
będę chciał ich również 
reprezentować.

Przez wiele lat był Pan 
dziennikarzem i jak 
to na Pana wpłynęło?

To był bardzo ciekawy 
czas. Rozmowa z miesz-

kańcami, zwykłymi ludź-
mi,  otworzyła mi oczy 
na ich postrzeganie mia-
sta. W momencie, w któ-
rym podjąłem decyzję, 
że będę się angażować 
w pracę samorządową, 
zrezygnowałem z pracy 
dziennikarza. Muszę jed-
nak przyznać, że bez tej 
pracy nie byłbym w sta-
nie dostrzec problemów 
jaworznian.

Pana konkurentem 
będzie zapewne Paweł 
Silbert. Nie boi się Pan 
jego doświadczenia?

Obecny włodarz Jaworz-
na ma ponad 20-letnie do-
świadczenie, jednak przez 
ten czas popełnił szereg 
błędów, przez które dzi-

siaj często pokutują miesz-
kańcy. Trzeba pamiętać, 
że oczywiście w Jaworznie 
wydarzyło się wiele dobre-
go przez ten czas, ale dzi-
siaj pomysły się już obec-
nym włodarzom na roz-
wój miasta skończyły. Za-
mknęli się w murach urzę-
du i nie chcą rozmawiać 
z mieszkańcami. Na sesji 
rady miejskiej zabrać gło-
su nie mogą, jedynie raz 
w roku na sesji absoluto-
ryjnej, spotkać z prezy-
dentem w jego gabinecie 
nie mogą, nawet skomen-
tować jego postów w me-
diach społecznościowych 
nie mogą. To nie jest spo-
sób, dlatego nie obawiam 
się jego doświadczenia, 
po mojej stronie także sto-
ją doświadczone osoby, 

które także działały sa-
morządowo. Pominę już 
fakt, że naszemu obecne-
mu włodarzowi wielokrot-

nie brakuje zimnej krwi, 
a jego zachowanie odbie-
ga od dobrych norm spo-
łecznych.

Koalicja Obywatelska
Polityczną scenę z po-

zycji lidera z wyborów par-
lamentarnych obejmie Ko-
alicja Obywatelska, która 
jeszcze nie wiadomo, w ja-
kiej formacji stanie do wy-
borów samorządowych. 
Prawdopodobnie wzorem 
lat ubiegłych będzie to gru-
pa Platformy Obywatelskiej 
i koalicjantów. Kandydat 
KO ma duże szanse na wy-
graną. – Naszym celem jest 
przejęcie władzy w większo-
ści miastach województwa. 
Jako Koalicja Obywatelska 
mieliśmy najlepszy wynik 
wyborczy w Jaworznie i dla-
tego z optymizmem patrzy-
my na zmianę w Jaworznie. 
Ja osobiście nie będę ubie-
gał się o urząd prezydenta, 
ale wskażemy kandydata, 

który wygra z Pawłem Sil-
bertem – mówi Wojciech 
Saługa, szef regionu Platfor-
my Obywatelskiej na Śląsku. 
Kandydat Koalicji Obywatel-
skiej będzie przedstawiony 
po oficjalnym ogłoszeniu 
terminu wyborów.

Lewica lub Wspólnie dla 
Jaworzna

Planów polityczny nie 
zdradzają jeszcze sympaty-
cy lewicy. – Aktualnie dys-
kutujemy na temat naszej 
formacji w wyborach samo-
rządowych. Analizujemy czy 
wystartujemy pod szyldem 
ugrupowania Wspólnie dla 
Jaworzna, czy pod szyldem 
„Lewicy”. Nie wykluczamy 
też uczestnictwa w szerszej 
koalicji – powiedział Wa-

cław Chudzikiewicz, prze-
wodniczący Nowej Lewicy 
w Jaworznie, członek Sto-
warzyszenia Wspólnie dla 
Jaworzna.

Konfederacja zapowiada 
czynny udział

Scenę polityczną dopeł-
nią sympatycy ugrupowań 
i stowarzyszeń związanych 
z ruchem Konfederacji. 
Szerokie grono sympaty-
ków różnych frakcji zapo-
wiada stworzyć swój komi-
tet z kandydatem na prezy-
denta.

Wybory samorządowe 
w 2024 roku odbędą się 7 
lub 14, lub 21 kwietnia. Po-
zostało do nich 97 lub 111 
dni.

Sto dni do wyborów

Rządzenie miastem 
to trudne zadanie.

Fundamentalna zmia-
na w Jaworznie musi do-
tyczyć przede wszystkim 
tego, że nie tylko jeden 
człowiek ma rację, który 
jest święcie przekonany, 
że ma monopol na wie-
dzę. Ważny jest oczywi-
ście lider, ale ważniejsza 
jest grupa, której przewo-
dzi i mieszkańcy, którym 
razem z grupą służą.

Jaworzno jest w dobrej 
sytuacji finansowej. Wiele 
projektów jest rozpoczę-
tych i trzeba ich przypilno-
wać, aby nie musiały być 
robione od.Nowa. Urząd 
posiada wykwalifikowa-
ną kadrę i ogromny za-
sób kompetentnych ludzi. 
Mam nadzieję, że będą 
też w tym roku lepiej wy-
nagradzani, więc zapewne 
razem będziemy kończyć 
rozpoczęte projekty i… za-
czynać nowe.

Dziękuję za rozmowę.

eprasa.pl adecd61f08
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 2 stycznia 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11
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Nr1

Zmar ł  Mac ie j 
Małek, aktor 

teatralny i filmo-
wy związany z Ja-
worznem. Artysta 
miał 86 lat. 

Maciej Małek uro-
dził się w 1937 roku. 
Przez większą część 
kariery aktorskiej – 
od 1961 roku – zwią-
zany był z łódzkim 
teatrem imienia Ste-
fana Jaracza.

– Był mistrzem 
w kreowaniu wyra-
zistych postaci, bu-
dowaniu niezwykłe-
go nastroju, opo-
wiadaniu o skom-
plikowanych rela-
cjach międzyludz-
kich. Znakomity 
zarówno w repertu-
arze dramatycznym, 
jak i komediowym. 
Swoimi niezwykle 
sugestywnymi ro-
lami zyskał sobie 
wielką sympatię wi-
dzów i uznanie kry-
tyki. Cenili Go bar-

Zmarł Maciej Małek

dzo reżyserzy, z któ-
rymi pracował. Uho-
norowany wieloma 
prestiżowymi na-
grodami i wyróżnie-
niami, m.in. Srebr-
nym i Złotym Krzy-
żem Zasługi, Krzy-
żem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Medalem 
Zasłużony Kulturze 
– Gloria Artis. Ma-
ciej Małek pozosta-
wił miejsce, które-
go nikt nie zajmie, 
pustkę, której nikt 
nie wypełni, bo był 

Aktorem wyjątko-
wym, niepowtarzal-
nym i niezastąpio-
nym w naszym Ze-
spole, a praca z Nim 
była dla nas praw-
dziwym zaszczytem 
– wspomina akto-
ra zespół teatru im. 
Stefana Jaracza.

az
Pogrzeb aktora 

odbędzie się 
4 stycznia o godz. 

11.00 na Cmentarzu 
Rzymskokatolickim 

w Łodzi.

fot: Teatr im. Stefana Jaracza w Łodzi

Ważne zmiany 
w opłatach 

na autostradzie A4 
Katowice-Kraków 
od 16 stycznia 2024. 
Użytkownicy auto-
strady A4 na odcin-
ku Katowice-Kra-
ków muszą przygo-
tować się na istotne 
zmiany dotyczące 
opłat za przejazd, 
które wejdą w ży-
cie 16 stycznia 2024 
roku. 

Dotychczasowa 
preferencyjna stawka 
opłaty, wprowadzona 
w 2020 roku w celu 
promocji płatno-
ści automatycznych, 
zostanie zniesiona. 
Zmiana ta dotyczy 
płatności za przejazd 
pojazdami katego-
rii 1 (z wyłączeniem 

Podjęto decyzję 
o zlikwidowa-

niu stanowisk kon-
tenerowych znaj-
dujących się na uli-
cy Starowiejskiej 
na Osiedlu Sta-
łym zarządzanych 
przez SM Górnik.

Zlikwidowane zo-
staną dwa stanowi-
ska kontenerowe 
ze śmieciami znaj-
dujące się na uli-
cy Starowiejskiej 
na Osiedlu Stałym. 
Taką decyzję podję-
to na ostatnim spo-
tkaniu władz mia-
sta ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową Gór-
nik. Uczestniczył 
w nim radny miasta 
i jednocześnie prezes 
SM Górnik Maciej 

Stanowiska kontenerowe na
ul. Starowiejskiej zostaną zlikwidowane

Bochenek. Po dłu-
giej dyskusji podjęto 
decyzję, że te stano-
wiska w takiej formie 
nie mogą istnieć, nie 
są w stanie zabezpie-
czyć prawidłowo od-
padów.

Decyzja ta spo-
wodowana jest pro-
blemem, jaki wy-
stępuję na tej ulicy 
ze śmieciami, które 
zazwyczaj leżą wszę-

dzie dookoła konte-
nerów i zaśmiecają 
ją. Najbardziej jest 
to widoczne w week-
endy, kiedy śmie-
ci nie są odbierane. 
Mieszkańcy pod-
kreślają, że to bez-
domni tworzą pro-
blem, a urząd miasta 
mówi, że to miesz-
kańcy tak zaśmieca-
ją. Doszło tam nawet 
do kilku interwencji 

straży miejskiej, któ-
ra wystawiła mandaty 
za zaśmiecanie.

Do 15 stycznia 
SM Górnik musi po-
dać propozycję no-
wego terenu do urzę-
du miasta, gdzie 
według nich moż-
na by było posta-
wić nowe stanowi-
ska. Teren ten musi 
spełniać kilka kryte-
riów, przede wszyst-

kim musi być do nie-
go łatwy dojazd. Ma-
ciej Bochenek mówi, 
że władze miasta za-
pewnią, że przychy-
lą się do każdej pro-
pozycji, jaka padnie 
ze strony spółdziel-
ni, aby wspólnie za-
żegnać problem.

Do 31 marca SM 
Górnik ma czas, aby 
zlikwidować oba sta-
nowiska znajdujące 
się na ulicy Starowiej-
skiej. Jednak w razie 
problemów z wybo-
rem nowego miejsca 
albo z samą budową 
nowych wiat, prezy-
dent miasta zgodził 
się, aby ten czas wy-
dłużyć, jeśli tylko zaj-
dzie taka potrzeba.

Weronika Palka

Autostrada A4 drożeje. Koniec zniżek, 
wszyscy zapłacą 15 zł w Balicach i Mysłowicach

motocykli) realizo-
wanych za pomocą 
systemów takich jak 
A4Go, Telepass i vi-
deotolling.

Nowe opłaty za A4.
Od 16 stycznia 

2024 roku opłata 
za przejazd na tym 
odcinku autostrady 
wzrośnie do 15 PLN.

Od 1 stycznia 
2020 roku kierowcy 
korzystający z płat-
ności automatycz-

nych mogli cieszyć 
się obniżoną staw-
ką opłaty w wysoko-
ści 13 PLN. Jednak 
od 16 stycznia 2024 
roku opłata za prze-
jazd na tym odcinku 
autostrady wzrośnie 
do 15 PLN. Ta staw-
ka będzie jednoli-
ta dla wszystkich 
sposobów płatno-
ści na każdym placu 
poboru opłat, w tym 
w M y s ł o w i c a c h 
i w Balicach.

Zmiany w systemie 
prepaid A4Go
Dodatkowo, war-

to zaznaczyć, że ter-
min ważności impul-
sów A4Go zakupio-
nych przed 16 stycz-
nia 2024 roku w opcji 
prepaid pozostanie 
bez zmian – 730 dni 
od daty zakupu. Kie-
rowcy, którzy zdecy-
dują się na zakup im-
pulsów przed tą datą, 
nie będą musieli do-
konywać żadnych do-
datkowych dopłat.

Opłata za pakiet 
impulsów

Warto również 
wspomnieć, że od 16 
stycznia 2024 roku, 
opłata za pakiet 20 
impulsów A4Go, 

umożliwiających 
przejazd autostradą 
A4 Katowice-Kraków 
dla pojazdów katego-
rii 1 (poza motocykla-
mi), zostanie ustalona 
na 300 zł.

To ważna infor-
macja dla wszystkich 
użytkowników tej tra-
sy, szczególnie tych, 
którzy regularnie 
korzystają z płatno-
ści automatycznych. 
Zmiany te mogą 
wpłynąć na koszty 
podróży i wymagają 
dostosowania przez 
podróżujących. Za-
chęcamy do zapozna-
nia się ze szczegóła-
mi oraz planowania 
podróży z uwzględ-
nieniem nowych sta-
wek opłat.
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w Polsce obowiązuje obecnie konkordat z 1993 roku 

Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK

Konkordat. Termin 
konkordat pocho-
dzi od łacińskiego 

czasownika „concordare”, 
co oznacza „układać się”, 
„uzgadniać”. W XX wieku 
za konkordaty uważa się 
traktaty zawierane przez 
Stolicę Apostolską z rzą-
dami państw w całości 
lub częściowo katolickich. 
Pierwszy w dziejach pań-
stwa polskiego konkordat, 
zawarty ze Stolicą Apo-
stolską w 1925 roku był 
źródłem prawa polskie-
go i uznawał katolicyzm 
za religię w całości pań-
stwową¹.

Na tej podstawie Ko-
ściół otrzymał gwarancje 
co do własności majątko-
wej, zawierania małżeństw 
w formie wyznaniowej², 
1 Adam Banaszkiewicz, „Kon-
kordat podpisany ze Stolicą 
Apostolską w 1993 r. jako źró-
dło prawa w Rzeczypospolitej
Polskiej”, ‚Studia Prawa Pu-
blicznego 2015-12”.
2 Józef Piłsudski w kraju kato-
lickim, gdzie nawet przyjęto 
ustawę o ochronie jego czci 
i dobrego imienia (do 5 lat 
za potwarz) zawarł małżeń-
stwo w parafii protestanc-
kiej w Paproci Dużej” (5 km 
od Łomży) w roku 1899, 12 
maja, „tejże daty był konfirmo-
wany, odbył spowiedź i przy-
jął Komunię Świętą,. A 3 lipca 
1899 zawarł religijny związek 

utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych na szcze-
blu: ambasador – nuncjusz 
apostolski, to jest poseł 
Watykanu w randze amba-
sadora. Konkordat został 
zerwany w 1945 za niedo-
trzymanie umowy przez 
Kościół rzymskokatolicki. 
Zresztą rząd polskich ko-
munistów uczynił to nie 
bez racji. Sprawa dotyczy-
ła obszarów rdzennie pol-
skich, które mocą decyzji 
konferencji jałtańskiej (4-
11 lutego 1945) powróciły 
do odrodzonego państwa 
polskiego w 1945. Były to: 
na zachodzie obszary ślą-
skie, na północy Pomorze 
(zachodnie i wschodnie), 
uznane jako rekompensata 
za utracone na rzecz Rosji 
Stalina bardziej rozległe 
ziemie wschodniej Polski 
(„linia Curzona”. Jałta po-
dzieliła Europ na „wolny 

małżeński z Marią Juszkiewicz 
luteranką z Wilna z domu Ko-
plewską. Był więc człowiekiem 
dwóch Kościołów, katolickiego 
i protestanckiego.

świat” i radzieckie „wię-
zienie narodów”; podział 
ten przetrwał do początku 
lat 90. XX w.)

W pierwszych latach de-
mokratycznej transformacji 
koalicyjny rząd Hanny Su-
chockiej, który działał bez 
kontroli parlamentarnej 
(1992-1993), zawarł kon-
kordat z Watykanem. 28 
lipca 1993 minister spraw 
zagranicznych Krzysztof 
Skubiszewski i nuncjusz 
apostolski arcybiskup Jó-
zef Kowalczyk podpisali 
konkordat pomiędzy Stoli-
cą Apostolską i Rzecząpo-
spolitą Polską. Został raty-
fikowany 23 lutego 1998 
roku przez prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskie-
go w Warszawie, a w Rzy-
mie – przez papieża Jana 
Pawła II.

Umowa konkordatowa 
wywołała liczne krytyki, 
zwłaszcza ze strony cen-
trum demokratycznego 
i partii lewicowych³. Ponie-
waż rząd Hanny Suchockiej 
działał poniekąd samowol-
nie, bo bez kontroli parla-
mentarnej (1992-1993). 
Co najważniejsze, ten kon-
kordat jest nadal źródłem 
3 Między innymi Jacek Kuroń, 
Adam Michnik, Bogdan Bo-
rusewicz, Zbigniew Bujak, Ta-
deusz Mazowiecki, Bronisław 
Geremek, Władysław Barto-
szewski.

prawa polskiego, uważają-
cym Kościół katolicki za re-
ligię w całości państwową.

Kiedy „Koalicja 15 paź-
dziernika 2023” pod kie-
runkiem Donalda Tuska, 
w wyborach parlamentar-
nych odniosła druzgocą-
ce zwycięstwo nad Pra-
wem i Sprawiedliwością, 
ten fakt postawił na po-
rządku dziennym potrze-
bę natychmiastowego roz-
poznania i ustalenia kwe-
stii miejsca i roli Kościoła 
i Państwa w demokratycz-
nym państwie.

Jak już wcześniej pisa-
łem, we współczesnych 
państwach demokratycz-
nych standardem jest za-
sada nieingerowania pań-
stwa w sprawy organizacji 
kościelnych oraz nieingero-
wania kościołów w działal-
ność organów państwa bez 
uzgodnienia formy współ-
działania. Porozumienie 
zawarte pomiędzy polskim 
Państwem a Stolicą Apo-
stolską przybrało formę 
konkordatu, polegającego 
na określeniu organizacji 
nauczania religijnego, po-
mocy w utrzymaniu obiek-
tów kultu, ubezpieczenia 
dla osób duchownych.

Ten konkordat z mocy 
prawa i de facto obowiązu-
je nadal.

Kiedy „Koalicja 15 paź-
dziernika 2023” pod kie-

runkiem Donalda Tuska 
odniosła druzgocące zwy-
cięstwo nad Prawem i Spra-
wiedliwością, palącym pro-
blemem od razu stała się 
kwestia stosunków pomię-
dzy Państwem i Kościo-
łem katolickim4. Problem 
jest co prawda nadzwy-
czaj trudny i skomplikowa-
ny, lecz wielkie demokracje 
świata uporały się z trudno-
ściami. Mamy więc wzor-
ce, sprawdzone w prakty-
ce, jak należy sobie radzić 
z palącym problemem. 
Dzisiaj wystarczy przypo-
mnieć jedynie Poprawkę 
I z roku 1791 do Konsty-
tucji Stanów Zjednoczo-
nych z 1787 roku. Oto ona: 
– „Kongres nie może sta-
nowić ustaw wprowadza-
jących religię albo zabra-
niających swobodnego wy-
4 Posłowie „Polska 2050” Ho-
łowni oraz posłowie Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Kosi-
niaka-Kamysza, członkowie 
nowej Rady Ministrów pod-
czas ślubowania w Pałacu Pre-
zydenckim przed urzędującym 
prezydentem Dudą, do skła-
danej roty przysięgi dodawali 
zdanie: – „tak mi dopomóż 
Bóg”. Tym samym manifesto-
wali swój religijny światopo-
gląd, wiarę i podporzadkowa-
nie Kościołowi katolickiemu. 
To nie najlepiej wróży nadzie-
jom na przyspieszoną reformę 
Kościoła w demokratycznym 
pańśtwie polskim.

konywania praktyk religij-
nych; ani ustaw ogranicza-
jących wolność słowa lub 
prasy, albo naruszających 
prawo do spokojnego od-
bywania zebrań i wnosze-
nia do rządu petycji o na-
prawę krzywd”.

Poprawka I stała się 
wzorem i inspiracją dla nie-
mal wszystkich następnych 
konstytucji demokratycz-
nych państw świata w kwe-
stii Państwo i Kościół. Nie 
trzeba większych reko-
mendacji. Natomiast sło-
wo objaśnienia należy się 
treści najbardziej istotnej 
w Poprawce I do konsty-
tucji USA. Moim zdaniem, 
przenika ją duch moralno-
ści protestanckiej, duch 
nauczania Chrystusowe-
go, duch ewangelii Nowe-
go Testamentu, której istot-
nym składnikiem jest Deka-
log ze Starego Testamentu. 
Jest to nauka moralna ogra-
niczająca praktyki religijne 
do elementarnych obrzę-
dów kultowych, które pod-
trzymują i umacniają wia-
rę chrześcijańską u jej wy-
znawców, u wiernych. Jak 
się zdaje, to jest duch cza-
sów epoki demokratyzacji 
w państwach świata.

W takim duchu, moim 
zdaniem, powinien zostać 
zwarty konkordat z wszyst-
kimi Kościołami świata 
chrześcijańskiego.

Konkordat

Do najtrudniejszych 
wyzwań noworocznych 
należy z pewnością 
rzucanie i ograniczanie 
palenia. Wiele osób 
niestety nie daje rady 
porzucić zgubnego 
nałogu z dnia na dzień 
i po krótkim okresie 
tytoniowej abstynencji 
przekłada swoje 
„żelazne” postanowienie 
o kolejny rok.

Okazuje się, że dla pala-
czy, którzy za żadne skar-
by nie mogą skończyć 
z papierosami, istnieją 
inne rozwiązania, co wię-
cej – według licznych ba-
dań naukowych, redukują-
ce i ograniczające ryzyko 
zdrowotne związane z na-
łogiem. A ważną z psycho-
logicznego punktu widze-
nia okolicznością może być 
po prostu oderwanie się 
od codziennych rytuałów. 
Dr Katarzyna Korpolew-

ska, psycholog społeczna, 
wykładowczyni akademic-
ka i autorka dwóch pro-
gramów profilaktyki uza-
leżnień dla młodzieży oraz 
programu rzucania palenia 
tłumaczy, dlaczego ta wie-
dza może być pomocna 
w rzucaniu palenia:

– Rzucanie palenia to 
walka z nałogiem na trzech 

poziomach. Pierwszy zwią-
zany jest z uzależnieniem 
od nikotyny. Na drugim 
trzeba poradzić sobie z ty-
powymi nawykami i za-
chowaniami, np. papie-
ros po jedzeniu, do kawy, 
przy długiej rozmowie te-
lefonicznej. Tutaj należy 
też przyzwyczajenie trzy-
mania papierosa w dło-

ni i sięgania nim do ust. 
Trzeci poziom to zacho-
wania społeczne, czyli 
np. spotkania w palarni, 
wzajemne częstowanie 
się papierosami, poczucie 
wspólnoty z innymi pala-
czami. Zerwanie z nało-
giem oznacza więc zmia-
nę trybu życia – komentuje 
ekspertka.

I dlatego właśnie nie-
oczekiwanym sprzymie-
rzeńcem może okazać się 
na przykład rodzinny zi-
mowy wyjazd lub po postu 
oderwanie się od codzien-
nych czynności, zmiana 
otoczenia i rytmu dnia.

Dr Korpolewska zazna-
cza, że ważne jest rów-
nież, aby zrozumieć, jak 
silny jest mechanizm wy-
pracowanego przez lata 
palenia nawyku: – Tu przy-
datne mogą być np. papie-
rosy elektroniczne. Nadal 
po coś sięgam, trzymam 
między palcami, sięgam 
do ust, zaciągam się, ale 
zmniejszam dawkę nikoty-
ny, nie wdycham substan-
cji smolistych i nie truję 
otoczenia.

Warto wiedzieć, że we-
dług Public Health En-
gland, instytucji zdrowia 
publicznego w Wielkiej 
Brytanii oraz Royal Col-
lege of Physicians (Kró-
lewskiego Kolegium Le-
karskiego), alternatywne 
dla tradycyjnego palenia 
urządzenia, jak e-papie-
rosy, są mniej szkodliwe 
o ok. 95 proc. w porów-

naniu do tradycyjnych pa-
pierosów, a to ze wzglę-
du na brak najbardziej 
toksycznych substan-
cji smolistych zawartych 
w papierosowym dymie. 
Mogą działać w systemach 
otwartych, czyli wymaga-
jących samodzielnego na-
pełniania liquidem lub za-
mkniętych, czyli z goto-
wymi wymiennymi kartri-
dżami, jak np. Vuse ePod. 
Oferta nikotynowych alter-
natyw ograniczających ry-
zyka zdrowotne związane 
z paleniem wciąż się po-
szerza, wystarczy wspo-
mnieć podgrzewacze słu-
żące do podgrzewania 
wkładów tytoniowych lub 
od niedana dostępnych 
na naszym rynku wkładów 
z mieszanki rooibosa, czy 
też niezawierające tyto-
niu saszetki nikotynowe. 
Każdy moment jest dobry, 
by zadbać o siebie, ale 
czas noworocznych po-
stanowień jest wręcz ide-
alny. Grunt, żeby znaleźć 
narzędzia i okoliczności, 
które mogą nam skutecz-
nie i definitywnie w tym 
pomóc.

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu 
i rzucić lub ograniczyć palenie?
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Z perspektywy: Żurawie już wróciły

Aktualności

OGŁOSZENIA

          w 2024 roku odbędą się wybory samorządowe

OGŁOSZENIE

62/D/2011

18/d/11

13/p/20

Od początku stycznia 2024 
roku na stacjach benzyno-
wych w Polsce dostępne 

jest nowe paliwo E10, charakte-
ryzujące się wyższą zawartością 
biokomponentu.

Ministerstwo Klimatu i Środo-
wiska uruchomiło wyszukiwar-
kę online, dzięki której kierowcy 
mogą sprawdzić, czy ich pojazdy 
są przystosowane do użytkowania 
tego paliwa.

E10, czyli benzyna silnikowa 
95-oktanowa z do 10 proc. zawar-
tością biokomponentów, sukcesyw-
nie zastępuje benzynę E5. Jest ona 
powszechnie stosowana na świe-
cie, w tym w Europie, USA, i Au-
stralii, a od 2016 roku służy jako 
paliwo wzorcowe do testowania 
nowych samochodów. Bioetanol, 
główny składnik E10, ma średnio 
o 70 proc. mniejszy ślad węglowy 
niż tradycyjna benzyna.

Polska staje się 19. krajem 
UE, który wprowadza E10, ma-

jąc na celu redukcję negatywne-
go wpływu transportu na środowi-
sko i zdrowie ludzi. Większość sa-
mochodów z silnikiem o zapłonie 
iskrowym wyprodukowanych po 1 
stycznia 2010 roku jest przystoso-
wana do E10, co można sprawdzić 
za pomocą wyszukiwarki dostęp-
nej na stronie www.e10.klimat.
gov.pl.

AZ

Nowe paliwo E10 od początku 
stycznia na stacjach

Sztuczna inteligencja czy 
tego chcemy, czy nie, czy 
jesteśmy tego świadomi, 

bądź nie, coraz częściej obcuje 
z nami w naszym codziennym 
życiu. Technologia ta dopiero się 
rozwija i choć będąc świadomym 
jej nieograniczonych możliwo-
ści, nigdy nie sądziłem, że tak 
szybko zostanę przez nią wyróż-
niony. Jedno z hejterskich kont 
dotyczące mojej osoby zostało 
opatrzone profilowym zdjęciem 
wygenerowanym właśnie przez 
nią. Otóż sztuczna inteligencja 
posadziła mnie na tronie, potocz-
nie zwanym kiblem.

Trochę małym i niskim, ale lep-
sze to niż popularne kiedyś sławoj-
ki. Szczerze mówiąc, bardzo rozba-
wiło mnie to zdjęcie, choć brakuje 
mi napisu: „Proszę nie regulować 
monitorów. Ta osoba naprawdę tak 
wygląda”. Przypomniało mi artykuł 
z lat 80. w ówczesnym „Detektywie”, 
opisujący autentyczną historię rzu-
cania palenia. Jeden pan wykony-
wał swój rytuał w ubikacji, siedząc 
na „tronie”. Robił to bardzo konse-
kwentnie, za każdym razem ściąga-
jąc spodnie, a peta gasił, spuszczając 
go w kanalizacji. Pewnego dnia, nie-
świadom tego, że tron był wyczysz-
czony łatwopalną substancją, rytuał 
zakończył się wybuchem i poparze-
niem odsłoniętych części ciała. Roz-
bawieni tą sytuacją sanitariusze, 
niosąc pacjenta na noszach w wą-
skiej klatce schodowej, wypuścili 
go z rąk, co skończyło się dodatkowo 
złamaniami rąk i obojczyka. Pacjent 
był jednak bardzo konsekwentny 
w swoich postanowieniach i po doj-
ściu do zdrowia, już nigdy więcej nie 
sięgnął po popularnego w tamtych 
latach „Klubowego”.

Mam nadzieję, że autor profi-
lu także wykaże się konsekwencją 
i w nowym roku jeszcze nieraz roz-
bawi mnie jakąś fajną fotografią. 
Zwłaszcza gdy wchodzimy w okres 
wyborów samorządowych.

Nowy rok to nowe nadzieje. Więc 
i ja mam takie. Mam nadzieję, że pre-
zydentowi nie zabraknie determina-

cji. Że jeszcze przed wyborami speł-
ni swoje groźby i pozwie autora vlo-
ga „Spacer po Jaworznie”, za jako-
by treści naruszające jego dobre 
imię. Bo przecież dobre imię wła-
dzy, choćby tej lokalnej, jest warto-
ścią nadrzędną. Dobre imię miasta 
to także treści zamieszczane na por-
talach ze słowem „Jaworzno” w na-
zwie. Mam nadzieję, że także obozo-
wi prezydenta zacznie przeszkadzać 
mowa nienawiści zamiast meryto-
rycznych argumentów. Że potępi sło-
wa: „Ruda Wrona wnet niechybnie 
skona” albo treści porównujące urzę-
dującego premiera do Hitlera i Him-
mlera, jakoby miał wskrzesić obozy 
zagłady i palić Polaków. Pytanie tyl-
ko których? Czy wszystkich jak leci, 
czy tylko tych, którzy roszczą sobie, 
nie wiedzieć czemu, prawo do nazy-
wania się „prawdziwymi Polakami”?

Że nie będzie potrzeby wykupie-
nia aż całej strony w prywatnej gaze-
cie, aby nawet nie być w stanie poin-
formować mieszkańców o kursowa-
niu komunikacji miejskiej w okresie 
świąteczno-noworocznym. Gdyż jak 
czytamy, w niektórych dniach reali-
zowane będą wybrane kursy ozna-
czone w… internetowym rozkładzie 

jazdy. Po co więc taka informacja, 
która do końca nią nie jest, odsyła-
jąc nas do stron internetowych?

Jak dla mnie to publiczne pienią-
dze wyrzucone w błoto. Albo taka, 
znów na całą stronę informacja ko-
lejnej miejskiej spółki, sugerująca 
jakoby wywożony osad z przydo-
mowych oczyszczalni ścieków zaj-
mował nie wiadomo jaką objętość. 
Gdy w rzeczywistości, to nie więcej 
niż kilka procent całkowitej objęto-
ści osadnika.

Konsekwencji w działaniach pre-
zydenta oczekuję także, w jak naj-
szybszym rozliczeniu swojej „umo-
wy wyborczej”. Jeszcze zanim ujaw-
ni nam nową na następne 4 lata. 
A także konsekwencji w obrażaniu 
radnych opozycji i ich wyborców 
na sesjach rady miejskiej. Oczeku-
ję słów o pożytecznych idiotach, hej-
terach, pseudodziennikarstwie, kre-
tynizmach czy… kupie. Bo przecież 
nie można oczekiwać merytorycz-
nych argumentów, gdy przez lata 
ich nie było.

Żurawie już wróciły. Bardzo 
wcześnie w tym sezonie. Więc może 
to jest znak nadchodzących zmian 
i odnowy.      Artur Nowacki

Zdjęcie z hejterskiego konta
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W 1996 roku ukazał 
się przełomowy jak 
na zbliżający się ko-

niec dwudziestego wieku film 
przyrodniczy. To Mikroko-
smos, czyli opowieść o życiu 
na pewnej łące i pobliskim 
stawie z perspektywy naszych 
braci mniejszych. W 2004 roku 
film można było nabyć na pły-
cie CD. Wówczas stał się dla 
mojej młodszej córki hitem 
domowego kina jako Baja o ro-
balach. Teraz dziecko jest już 
dorosłe i mieszka w Anglii, ale 
w dalszym ciągu zaszczepio-
ne wówczas zainteresowanie 
przyrodą mu nie przeszło.

Pokrótce
W filmie ważną rolę peł-

nią sceny, w których dochodzi 
do przedłużenia gatunku. Robi 
to biedronki, robią to winniczki, 
robią to ważki. Nader często po-

jawiają się robalowe bogasy, czy-
li gąsienice motyli. Najczęściej 
pojawiała się larwa dziwacz-
ka widłogonka. Była gąsienica 
miernikowca udająca suchą ga-
łązkę. Jest też scena, kiedy jako 
tako piękna gąsienica pazia kró-
lowej po krótkim pobycie w po-
czwarce przeobraża się w pięk-
nego motyla. Ważną rolę w fil-
mie odgrywają pszczoły. Zaczy-
na się od sceny być może fałszy-
wego kadru, kiedy jedna z nich 
budzi się w kwiecie rozwijające-
go się maku polnego. Od zaprzy-
jaźnionego pszczelarza wiem, 
że robotnica, która nie powróci 
na noc do ula, umiera. O wiele 
bardziej realistyczna jest scena 
roju pszczół nad łanem szałwii le-
karskiej. Innym przypadkiem jest 
scena z samcem samotnicy z ro-
dzaju Eucera, który dał się na-
brać storczykowi z rodzaju dwu-
listnik. Jego kwiat udatnie przy-
pomina samicę gatunku Eucera. 
Podobno, myląca działalność jed-
nego z gatunku storczyka tego 
rodzaju była na tyle skuteczna, 
że zapylające je owady wymar-
ły. Film kończy się sceną naro-
dzin komara, który po wyjściu 
z poczwarki odlatuje w siną dal. 
Tutaj zabrakło mi pewnego dra-
matycznego akcentu. Po prostu 
gdyby pokazano tego czy innego 
komara zamienionego w krwawą 
plamę na anonimowej ręce, uzy-
skalibyśmy kwintesencję nasze-
go stosunku do wszystkich poka-
zanych w filmie robali.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Dostojka malinowiec

Pszczoła miodna

Rohatyniec nosorożec

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 13 stycznia

Nietykalny (cz. 2)
Tomasz S. w Augustowie 

ma opinię szaleńca i gangste-
ra. Zasłużył sobie na nią liczny-
mi wybrykami. Najczęściej spro-
wadzały się one do wywoływania 
awantur i bójek w knajpach. Raz 
pobił kilkanaście osób, które sie-
działy sobie na ławkach na ryn-
ku. Bez powodu. Bardzo łatwo 
jest w Augustowie uzyskać infor-
macje o Tomaszu S. Wystarczy 
wymienić jego nazwisko, a ludzie 
chcą o tym mówić. Kiedy się do-
wiedzieli, że zbieramy o nim in-
formacje, sami się do nas zgła-
szali. Niektórzy ze strachu przed 
nim prosili o spotkania gdzieś 
pod miastem lub w jakimś le-
sie. Ci sami ludzie po kilka razy 
chodzili na policję i to wszystko 
opowiadali mundurowym. Kie-
dy ci nie reagowali na ich zgło-
szenia, wściekli się i zaczęli ich 
ignorować. Mężczyzna jest poli-
cji doskonale znany. Po pierw-
sze, jest synem emerytowane-
go augustowskiego policjanta. 
Choć jak ustaliliśmy, sam zasłu-
giwał sobie na ich uznanie. – Kie-
dyś jak policjanci urządzali im-
prezkę, dostarczał im co chcieli. 
Najczęściej dziewczyny do towa-
rzystwa. Potem razem się bawi-
li. Wiem, że przy okazji robił ja-
kieś zdjęcia i wszystko nagrywał 
– mówi była dziewczyna Toma-
sza S. Jako uczestników zabaw
wymienia lokalnych notabli i wy-
soko postawione osoby z aparatu
ścigania. – Widziałem kilka takich
zdjęć. Na niektórych są ważni lu-
dzie z tego miasta. Jakie to zdję-
cia? No takie z prostytutkami. Te
haki to siła Tomasza S., dlatego
wszyscy traktują go ostrożnie –

mówi były jego ochroniarz. Do-
tarliśmy też do wspólnika Toma-
sza S., którego ten miał wydać 
policji. Mężczyzna trafił do wię-
zienia za kradzież. Twierdzi, 
że nie był jedyny. Dzięki infor-
macjom od S. policja zatrzymy-
wała dilerów narkotyków. – On 
miał spokój, a oni wyniki. Prosty 
układ – wyjaśnia mężczyzna. Wo-
bec nikogo w Augustowie nie to-
czy się tyle postępowań, docho-
dzeń i śledztw, co wobec S. Spra-
wy dotyczą porwań ludzi, gróźb 
i tortur, kradzieży i jazdy samo-
chodem bez prawa jazdy i pod 
wpływem alkoholu. Sporo tych 
spraw jest umarzanych.

W połowie sierpnia mężczy-
zna sforsował drzwi do miesz-
kania byłej dziewczyny, która 
wychowuje ich dziecko. Kobie-
ta chce go pozbawić praw rodzi-
cielskich. S. groził jej pobiciem, 
zdemolował mieszkanie, straszył, 
że jeszcze tu wróci. Kobieta po-
wiadomiła policję. Nim ta zajęła 
się sprawą, Tomasz S. ponowił 
atak. Ale i wtedy nie dostał za-
rzutów i nie został zatrzymany. 
– Jeżeli wiadomo, kto i co zrobił,
nie ma na co czekać. Myślę więc,
że od razu należy stawiać zarzu-
ty – mówi komisarz z białostoc-
kiej policji, kiedy zapytaliśmy
go, czy taka zwłoka w działaniu
to normalna policyjna praktyka.
Pytanie było kontrolne, ponieważ
augustowskiemu mundurowi nie
widzieli w opóźnieniu nic złego.
Na policję zgłosiły się dwie na-
stoletnie dziewczyny. Opowie-
działy, że S. przez kilkanaście
dni przetrzymywał je w swoim
mieszkaniu. Bił i głodził.

Kiedy po złożeniu zeznań wy-
szły z komendy, gangster je od-
nalazł. Cytował złożone zezna-
nia, groził. Podobne sytuacje po-
wtarzały się także wobec innych 
oskarżających go osób.

– Nie ma takiej możliwości,
żeby znał treść zeznań. Owszem, 
jako podejrzany może poznać ich 
zawartość, ale dopiero kiedy za-
kończy się wyjaśnianie sprawy 
– zarzeka się komendant augu-
stowskiej policji.

Na początku roku policja 
w samochodzie S. znalazła por-
cję amfetaminy. Mężczyzna 
uprowadził 18-letniego chło-
paka, który w warsztacie samo-
chodowym naprawiał jego auto. 
Chciał go zmusić, aby przy-
znał, że to on podrzucił narko-
tyk albo wskazał, kto to zrobił. – 
Porwał mnie z domu. Przystawił 
mi do oka podłączony do prądu 
kabel i mówił, żebym się przy-
znał. Potem groził, że utnie 
mi trzy palce – mówi Robert. 
Sterroryzowany chłopak mu-
siał zmienić pracę, a na widok 
S. od razu się chowa. Za posia-
danie narkotyków ukarano żonę
Tomasza S., bo to na nią był za-
rejestrowany samochód.

Mimo że gangster od kilku 
miesięcy zastrasza osoby, któ-
re odważyły się na niego do-
nieść, naciska, by wycofały swo-
je zeznania, i jeździ samochodem 
bez prawa jazdy, nadal przeby-
wa na wolności. – Żeby kogoś 
zatrzymać, muszą być do tego 
przesłanki, podobnie jeżeli cho-
dzi o areszt. To jest ściśle okre-
ślona prawem procedura. 

cdn. Pitawal

Rohatyniec nosorożec
W filmie Mikrokosmos poja-

wia się chrząszcz z gatunku roha-
tyniec nosorożec. Osobiście spo-
tkałem się z nim dopiero w maju 
2021 roku, kiedy sporą ich gru-
pę wykopałem w swoim chrza-
nowskim ogrodzie. Owady wylę-
gły się w glebie bogatej w troci-
ny. W związku z tym uczyniłem 
je bohaterami jednego z moich fil-
mów. Są bezrogie samice oraz ro-
gate samce. Owad uchodzi za ga-
tunek często spotykany, ale trud-
ny do zobaczenia z powodu noc-
nego trybu życia. Najczęściej tak 
jak u mnie wybiera miejsca boga-
te w trociny, na przykład tartaki. 
Moim owadom pozwoliłem żyć, 
umieszczając je w części ogro-
du, z której je wykopałem. War-
to w tym momencie uświadomić 
sobie, że w związku z preferowa-
niem trocin oraz innej butwiejącej 
biomasy uchodzą za owady synan-
tropijne.

Dostojka malinowiec
Teraz będzie coś o motylu, któ-

ry nie pojawia się w rzeczonym fil-
mie. To dostojka lub perłowiec ma-
linowiec. Dość duży motyl o brązo-
wo-rudych skrzydłach z ciemnymi 
żyłkami. Jest to gatunek dość czę-
sty. Wiele razy spotykałem go w Ja-

worznie. Jest związany z lasami i jak 
sama nazwa gatunku wskazuje dzie-
ciństwo, spędza na fiołku leśnym, 
kosmatym oraz wonnym. Gwoli ści-
słości jaja są składane przez sami-
ce na pniach świerków i sosen. Zna-
czy się, wylęgłe larwy muszą jakoś 
trafić na swoje rośliny żywicielskie. 
Mają na to sporo czasu, ponieważ 
po wylęgu zimują w miejscu uro-
dzenia, a na żer ruszają wiosną na-
stępnego roku. Aby to się stało, naj-
pierw para musi się spotkać i zro-
bić to, co robi para sfotografowana 
na Borowcu w Chrzanowie.

PS. Pierwsza tegoroczna wycieczka od-
będzie się 13 stycznia 2024. Spotykamy 
się w Chrzanowie przy ulicy Mickiewi-
cza 13, znaczy się pod Muzeum. Czeka-
my do godziny 9.00. Cel wyprawy ustali 
się w dniu zbiórki.

Baja o robalach

Tauron uruchamia pierwszy 
w Polsce magazyn ener-
gii. Konstrukcja o mocy 

150 kWh powstała przy wy-
korzystaniu zużytych baterii 
autobusowych i znajduje się 
w Jaworznie.

W Polsce od kilku lat pojawia 
się coraz więcej autobusów elek-
trycznych. Okres eksploatacji ich 
baterii wynosi zazwyczaj od 8 
do 10 lat. Takich ogniw będzie po-
jawiać się coraz więcej, a zastoso-
wanie ich w stacjonarnym maga-
zynie energii może wydłużyć cykl 
życia baterii nawet o 8 lat.

– Baterie w autobusach elek-
trycznych w wyniku ich eksplo-
atacji tracą część swojej pojem-
ności i sprawności. Akumulatory 
o pojemności poniżej 80 procent,
które nie są już użyteczne w au-
tobusach, mogą stać się dosko-
nałym elementem stacjonarne-
go magazynu energii elektrycz-
nej. Drugie życie baterii jest więc
wydłużeniem ich okresu użytecz-
ności o co najmniej 8 lat – wy-
jaśnia Patryk Demski, wicepre-
zes Grupy TAURON ds. strategii
i rozwoju. – Podczas realizacji
projektu, sprawdzaliśmy, jak ma-
gazyn współpracuje z ładowarką
do pojazdów elektrycznych oraz
jak wpływa na parametry lokalnej

sieci elektroenergetycznej. Pla-
nujemy dalsze analizy pracy ma-
gazynu oraz weryfikację możli-
wości jego integracji na przykład 
ze źródłami wytwórczymi Grupy 
– dodaje Patryk Demski.

Jak wypomniano, jaworznic-
ki magazyn przyłączony jest 
już do sieci elektroenergetycz-
nej. Konstrukcja zbudowana 
z z czterech modułów bateryj-
nych, w których znajduje się 
po 78 pojedynczych ogniw bate-
ryjnych. Każdy z modułów waży 
około 500 kg. Pochodzą z pierw-
szego autobusu elektrycznego, 
który kursował po Jaworznie.

– Niewielkie magazyny stano-

wią efektywne narzędzie stabili-
zujące pracę sieci elektroenerge-
tycznych szczególnie w sieciach 
niskich napięć, w których udział 
energii z niestabilnych źródeł 
OZE dynamicznie rośnie, a tak-
że istotnym elementem układu 
mikrosieci czy spółdzielni ener-
getycznych. Ogniwa litowo-jo-
nowe z autobusów mogą tu ode-
grać znaczącą rolę ze względu 
na przewidywaną zwiększającą 
się podaż wyeksploatowanych 
baterii oraz na niższe koszty bu-
dowy w porównaniu do klasycz-
nych magazynów przemysłowych 
– dodaje Patryk Demski.

AZ

Tauron uruchamia pierwszy w Polsce magazyn 
energii. Konstrukcja znajduje się w Jaworznie
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Satyryczna ballada podsumowania wyborczego roku 2023
Posłowie

Miesiąc za miesiącem leci.
Jak błyskawica.
Poszerza się szopki satyrycznej
Granica.
Świat wkoło nadal się kręci.
Politycy o pokoju rozmawiać
nie mają chęci.
Już styczeń goni nowy grudzień.
W nim jest prawda
I nie ma złudzeń.

Wstęp
Piszę noworoczną satyryczną szopkę
Po nowemu,
Piórem nie przemęczam ręki,
Wystarczy kawałek kija.
Przy pełnym korycie
Szwagra rodzina dobrze się rozwija.

Znów
Wiatr wolności
Rozwiną nagle żagle
Zmiany w kraju
Nastąpiły nagle.
Szybko mija grudzień
Bo już styczeń czeka
Zmieni się świat.
W nim los człowieka.
Bóg otworzył okno w niebie
Widzi naocznie, ile jest ludzi w potrzebie.
Jak mieliśmy rozwijać myśli skrzydła
Rząd PiS-u dopiero po ośmiu latach
Wpadał we własne sidła.

Kronikarz
Od lat ze słowem jestem
Związany krytykuję władzę
I leczę dawne rany.
Wiek za wiekiem
Mija humor i satyra
W każdej epoce się rozwija.
Od początku świata
Na królewskim dworze
Dzisiaj w naszym kraju
Satyra też żyć może.
Jej pojemność słowa jest
Bardzo bogata
Pisze satyrę na wesoło
Jest humoru pełna chata.

Narrator
Na zło się denerwuję
Więc w 2023 roku
Wojnę na Ukrainie
Z bólem serca opisuję.
Krew jak deszcz ziemię
Ukrainy święci.

Kronikarz
Dzisiaj szopka satyryczna
Nadal jest w modzie
Bo życie codzienne jak
Szopka – narodzie.
Jednak żeby było poprzedniej władzy
Bełkot nam zrozumieć.
Jest na ziemi księga życia.
Szanować ją trzeba umieć.

Mędrzec
Wiatr jesienny rozwija
warkocz nadziei
W nim gra prawdy muzyka.
Strudzone serce
Wolnością i spokojem
Jak zegar jeszcze głośno tyka.

Echo
Po wyborach w 23 roku
Gdzie jesteś rodaku
Kochaj kraj bez pardonu.
Biało-czerwona jest
Sercem Zygmunta dzwonu.

Na spotkaniach
Prezes Kaczyński
Mateusz Premier
Trzy po trzy tak plecie
W każdym zakątku
Kraju obiecują
Aż się śmieją na świecie.

Znak zapytania
Życie nie jest wesołe
Przyszłość o jutro
Lud dostaje dreszcze.
Drożyzna, inflacja
Panie Premierze ile
Będzie trwać jeszcze.

Głos ludu
Trwa walka między ugrupowaniami
o wyborcze głosy.
Przy otwartej urnie
Polacy wiedzą na kogo
Głosować bo dzisiaj
Nie są takie durnie.

Prawda
Prezes Narodowego Banku Polskiego
Mówi: ja noszę tajemnice
Złote ciężkie buty na nich
Kalosze.
Obiecuje Państwu już naprawę
Już więcej stóp procentowych nie podniosę.

Marszałek Sejmu
Koalicja dworu nie zna dowcipu
I codziennego życia humoru.
Siedziała jak królowa na tronie
Koalicja przegrała wybory
W nowym Sejmie już nie marszałek Witek
To jest przeżyty nabytek.

Nowy marszałek
W nowym Sejmie nie da sobie
Dmuchać w kaszę
Osiem lat było rządzenie właśnie wasze
Było naginanie prawa oraz w kotka i myszkę
Zabawa.

Kronikarz
Wszystkie własne ustawy
Marszałek w głosowaniu.
Przepuszczała przez maszynkę
Społeczeństwo żyło jako tako
A władza jadła bułkę z szynką.

Głos ulicy
Kto dzisiaj obudzi nadzieję
Bo wiatr nam w oczy wieje.
Inflacja z obecnego rządu się
Śmieje.
Polski ład nam nie wychodzi
A lud przygnębiony chodzi.

Premier
Na służbę zdrowia
Wydajemy miliony
To dlaczego chory jest niezadowolony?

Narrator
Zadaje jedno proste
Pytanie i niech nikt
mnie nie odwodzi
Dlaczego od ośmiu lat
poprzedniej władzy nie wychodzi?

Głos ludu
Już w naszym domu
Miał być życia raj.
Kto ogląda się za siebie
Czy jest drugi taki kraj.
Miała być pełna
Rzeka miodu mleka.
Po polskim ładzie została
Tylko pusta beka.

Objawienie
Słońce zachodzi jak
Czerwona Róża.
Pośród gwiazd
Widać w nocy stróża.
Po wyborach będzie
Polityczna burza.

Płacz pasterzy
W czasie wojny na Ukrainie
Cisza wpada do stajenki
Nie ma pasterzy na sianku
Leży Jezus maleńki.
Na błękitnym niebie
Wisi obraz chmur.
Słychać pastorałki
Głośno lecą z gór.

Pastorałka góralska
Hej, hej góry nasze
Na zielonych halach baranki sobie pasę.
Napiłem się gorzałki
Zjadłem kęs kiełbasy.
Będę sobie czekał
Na lepsze czasy.
W proteście głośno beczą
Owieczki.
Nie chcą żeby dalej
Premierem był Pan Morawiecki.

Rzeczywistość
Na spotkaniu z Panem Jarosławem
Dla swoich drzwi są tylko otwarte.
Na ulicy ludzie wołają
Precz z Prezesem, a goryle
Trzymają wartę.

Codziennie
Premier Morawiecki głosi całemu światu
Że jesteśmy już krajem
Dobrobytu.
Nie wierzę w obietnicę
na pewno jest to kolejne
wciskanie ludziom kitu.

Dziennikarz
Mowa Premiera Mateusza była
O sukcesie jak oda do radości
Dużo metafor oraz lotnym słowem
Zwiedza wiele pustych głów.

Narrator
Po nowych wyborach już się
Toczy polityczna gra.
Które ugrupowanie wygra?
Jednym zabierze, a swoim zaś stanowiska da.

Opozycja
Co jest ukryte za drzwiami ciszy
Dzisiaj budżet już ledwie dyszy.

Kronikarz
Burza w Sejmie
W rządzie wrzawa.
Z Unii pieniędzy czy nie chce
Warszawa?

Echo ulicy
Dla społeczeństwa dziś
Jest jasna sprawa
Że będzie gorzej,
To ludzi obawa.

Głos starca
Seniorom już wiele nie potrzeba
ZUS będzie się cieszył gdy
Pójdą do nieba.
Kasy na leki brakuje
A rząd seniorom lepsze słowa
Co dzień obiecuje.

To nic
Lato gorące minęło
Zjednoczona koalicja
Ma rozpalone głowy
Widać naocznie, że jest w naszym kraju
Kryzys rządowy.

Oda do radości
Polityka rządu chora
Nadeszła zmian pora.
Śpiewają dla ludzi odę radości
Choć wielu ludzi mocno pości.

Nowe wiadomości
Nie wiesz nawet w nocy
Czym rząd obecny w dzień ludzi zaskoczy.

Minister obrony
Polska musi mieć armii siły zbrojne
Aby bronić granicy i nie iść na wojnę.

Dźwięk prawdy
Dzisiaj naród i Ja
To na to liczę, że
obronimy naszą granicę.

Kronikarz
Niepotrzebne jest sianie paniki
I tak naszego życia są słabe wyniki.

Poeta
Z ostatnich liści spadają krople
Deszczu to są łzy jesieni
W taką ciemną noc
Świat nadziei na nowo się odmieni.
Budować jeszcze mogę
Piramidy ze śniegu.
Czuję spokojny powiew wiatru
W życia biegu.
Już jestem od lat
Ze słowem związany.
Nie zadaję ciosów, lecz
Leczę rany.

Sołtysie!
Co tam słychać na wsi w polityce?
Awantura.
Co się stało?
Rower przejechała kura
I rosołu nie będzie
Będą jajka dla tych co siedzą
Na wysokiej grzędzie.

Pytanie
Co tak śmierdzi – pyta się poseł Jarek
Kupa? Kto ją podrzucił?
Wasz wierny Czarek.

Kołysanka
Raz na ludowo
Chłop chłopa dzisiaj pyta
Dlaczego świnie nie cisną się
Do pustego koryta.
Na to minister rolnictwa
nie ma odpowiedzi.
Gdyż sam jak król przy korycie siedzi.

Niespodzianka
Z drogi, z drogi
Mateusz Premier w limuzynie
Jedzie.
Będzie nam mówił o dobrobycie
A nie o ludzkiej biedzie.

Prawda
Na błękitnym niebie chmurę
Wiatr nie goni.
Samotny wędrowiec do drzwi
Dzwoni.
Z twarzy podobny do świętej
Ikony.
Przy stole w wigilię usiadł zmęczony.

Pastorałka rządowa
Prezes Kaczyński śpiewa solo
Ludzie jedzą chleb z solą.
Minister Ziobro zaś basem
Sądy ma pod obcasem.
Premier obietnice pod nosem
Nuci a społeczeństwo się nam
Smuci.

Ptasie wieści
O tym dzisiaj kukają kukułki
Już są w kraju na rozum pigułki.

Lekarze
Może władza nam zmądrzeje.
I oleju do głowy do pełna naleje.

Wołanie
Do dzieła – platforma woła już
Borys Budka.
Nie damy się koalicji wystrychnąć na dudka.

Odpowiedź
Odpowiada posłanka koalicji pani Terenia
W wyborach nie damy się zrobić w jelenia.

Narrator
Hola, hola Panowie
Wróżenie z fusów
System jest durny.
Nie wiemy na kogo
Wyborcy głosy wrzucą
Do widocznej urny.

Hasło woła
Pokora, umiar, praca
Jak piłka tenisowa do ubogich
Powraca.
Bo państwo mamy tanie
Drożyzna, inflacja jest na rządu zawołanie.

Rozmowa w sklepie
Co mnie Pan po ramieniu klepie
Czy nie widzi, jaka jest drożyna w sklepie?

Nowe wieści
Na obradach Sejmu
Kogut na Wiejskiej
Z trwogi głośno pieje.
Ministrze zdrowia czy
zima w tym roku
epidemię przywieje?

Prawda
Satyryka rozum głęboko sięga
Satyra pisana jest jak życia potęga.

Żart premiera
Szczęść Boże, dzięki
Wam górnikom
Po węgiel można
jeździć nad morze.

Narrator
Nie czyta satyry cyniczna władza
Bo sama sobie i swoim dogadza.

Echo dania
Władza sobie żyje jak bułka z masłem
Jej program obietnic jest pustym hasłem.

Wiejska pastorałka
Do szopy, do szopy
Biegnijcie chłopy
Powitać pierwszego Naczelnika
Sołtysie, sołtysie nie wiesz
Którego? – gamoniu Kaczyńskiego.

Głos z szopy
W czystym kraju słowem
Też bywasz opluty.
Władza za los ludu
Nie odbywa pokuty.

Narrator pyta
Młody człowieku, smutna Twoja twarz
Ponoć w naszym kraju,
Już dobrobyt masz.
Po co jeździć po świecie,
w kraju masz wszystko w jednym pakiecie.

Kronikarz
Obietnice tej władzy bywają bez pokrycia.
Nieprędko poprawi się los naszego życia.
Drożyzna, inflacja to w kraju gości.
Dzisiaj 500+ już traci na wartości.

Obserwator
Widzi przez okno ten zafajdany świat.
W jesiennej zadumie,
Rozgrywek różnych ugrupowań
To dzisiaj zrozumieć nie umiem.

Ślepy świat
Wojnę na Ukrainie Rosja nadal toczy
Świat widzi zbrodnie i przymyka oczy.

Część druga satyrycznej szopki
Pisząc satyryczną szopkę czasu nie marnuję.
Najważniejsze daty wyborcze
W księdze prawdy notuję.
Słowa zdradliwe
Zamykam w nawias niepamięci.
Widząc co się wkoło dzieje.
Do pisania Ballady satyrycznej nabrałem chęci.

15 października 2023 wygrała
Do Sejmu i Senatu opozycja.
Szoku powyborczego dostała
PiS-u koalicja.
Nowy Marszałek Sejmu
Nowe czasy.
Widać, że opozycja to politycy
Wysokiej klasy.
Na obradach Sejmu spełnia
Zadanie, nie pozwoli koalicji
Na brudu pranie.
Minister Ziobro

O głosy prosić leci.
Już widać, że bomba
Nienawiści za nim świeci.
Marszałek rzuca uwagi
Panie Ministrze w dyskusji
Trochę rozwagi.
Broni go poseł Suski i poseł
Rządu Ozdoba.
To prawdziwa PiS-u choroba
Po przegranych wyborach ich dręczy.
A Prezesa myśl przenika, że przegrane
Wybory są winą Naczelnika.
Prawda z tego wynika
Wyborcza była polityka.
W przedwyborczych wiecach,
Była tylko krytyka przeciwnika.
Na przekór temu opozycja się zjednoczyła.
Dobry kierunek będzie trzeciej drogi siła.
Czterech przywódców w tej kampanii
Była siła.
Marszałek Sejmu wyznacza kierunek drogi
Tuska na Premiera.
Dołączył się Czarzasty pociągnął za sobą 
Kamysza.
W zjednoczonej opozycji będzie panował 
spokój
i sprzeczek będzie cisza.
Takie wróżę dni, 13 grudnia zjednoczona 
prawica
Pokazała plan działania.
I może samodzielnie rządzić.
Widać było jak rząd Morawieckiego
Lubił błądzić.
Sukces nie był sukcesem, lecz
Propagandy grą, przez osiem lat
Rządu PiS-u.
I oto tej władzy chodziło od samego szczytu,
Żeby ludziom wciskać obietnic kitu.
Kit w gorącym słońcu się wygrzewa,
Oj biada, oj biada PiS-owi – wiatr śpiewa.
Pod ciężarem obietnic łamią się drzewa.
Opozycja o tym pamięta, rząd Morawiec-
kiego
Liczy na deskę ratunku Prezydenta.
Namaścił go na Premiera, na te trudne cza-
sy, gdy

Nowemu rządowi Tuska będzie brakować kasy.
Elita PiS-u udaje, że wszystko trzyma w łapie,
Wygranej opozycji EURO z Unii powoli już kapie.
Minister finansów ze snu się budzi, czy
Zmiany rządu nowego połapie.
Nowa Minister Edukacji i Nauki ma mało czasu,
By na światło dzienne, wyciągać edukację 
z ciemnego lasu.

Ministra zdrowia podobny czeka los.
Jak uzdrowić system zdrowia, gdy od lat choruje.
A nad tym rząd PiS-u tylko dyskutuje.
Nadeszły takie czasy, że Narodowy Fundusz 
Zdrowia to
Nie ma teraz kasy.
Minister finansów: Czym załatać dziurę w bu-
dżecie
Czym? To jeszcze nie wiecie.
Nowy minister aktywów państwowych będzie
Miał trudniejsze zadanie,
Co po Sasina bałaganie zastanie?
11 grudnia było dwóch Premierów spotkanie.
Morawiecki nie ma większości w Sejmie,
Prawda z tego wynika,
Że Premierem Tusk zostanie.
Niepotrzebne jest wygranej opozycji,
Nerwów przez PiS targanie.
Premier Morawiecki
Szukał większości w kopie siana.
I co znalazł?
Marszałek Sejmu siedziała zapłakana.
A głębiej leży wypalone polityczne Szydło,
Niepotrzebne nikomu
Odtrącone władzy skrzydło.
Karty wyborcze leżą na stole,
Rząd spełnia wyborców wolę.
Niech siada na rządowe fotele,
A stary rząd nie ma do powiedzenia wiele.
Jest chory na rządowe stery.
Już kończy się Waszej władzy czasy.
Stary rząd niech z pociągu wysiada.
Nowy przejmie stery, niech dużo
Pracuje, a mniej gada.
Lepszy czas i życie w nowym 2024 roku.
Ma spełnić wyborcza ballada.
W niej najważniejsze historyczne czasy
15 października wybory wygrała opozycja 
większości do Sejmu i Senatu.
13 listopada nowy Marszałek, nowy Sejm, kar-
ty na nowe życie układa.
11 – 12 grudnia dwaj Premierzy przeciwników 
exposé krytykowali nawzajem.
W Polsce nasz kraj od roku 2024 nowym się staje.
Nowy rząd niech chleb sprawiedliwie kraje.

Jan Ryszard Drąg
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ
32 751 91 30

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie 
kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, że skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł (do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

ogłoszenie własne

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

Siła spokoju

Podsumowując frag-
ment drogi Życia skoncen-
truję swoją uwagę w Funda-
cji Mój czas dla seniora im. 
Wandy i Józefa. Bo właśnie 
słowo i energia za nim pły-
nąca jest przewodnim celem 
jej istnienia. Jak to zwykle 
bywa, koniec starego roku 
to pozostawienie za sobą 
wielu cennych chwil. 
Są to chwile różne, niosące 
dla każdego inne doświad-
czenia. Koncentrując uwa-
gę na tych chwilach, każ-
dy z nas ma możliwość wy-
brać co jest cenne a co trze-
ba wyrzucić. Musimy odróż-
nić, co jest dla nas właściwe 
a co jest czymś co nas nisz-
czy. Nie pozwólmy w naszej 
psychice zasiedlić się żalo-
wi, zazdrości,wygórowanym 
ambicjom, wyrzućmy z sie-
bie śmieci.

Czasy, w których żyje-
my, biegną w kierunku kom-
pletnego uprzemysłowienia 
wszystkiego, co wkładamy 
do ust. Jednak od nas zależy 
już co, do tych ust włożymy 
i co z tych ust wyjdzie do in-
nych, jakie słowo i energia 
za tym pójdzie.

Tak jak dodatki w prze-
mysłowych produktach żyw-
nościowych, nie są one do-
bre dla naszego zdrowia, tak 
te myśli względem bliźnich 
też nie są dobre, to są też 
dodatki dla naszego umy-
słu, dla naszego organizmu, 

które nam szkodzą, a my so-
bie nie zdajemy z tego spra-
wy. Bycie dobrym to można 
powiedzieć bycie zdrowym. 
Pokora, dobroć i wyrozumia-
łość dla drugiej osoby jest 
witaminą dla naszego orga-
nizmu a zawiść jest tym wła-
śnie chemicznym dodatkiem, 
To od nas zależy co utrwala-
my w sobie czy zdecydujemy 
się wyrzucić ten chemiczny 
dodatek, który nas niszczy.

W tym pędzie życia mamy 
mało czasu, by zastanowić się 
nad sobą.

Świat rozwija się ponad 
swoje siły, a MY? Pomyślmy 
o sobie, niech to będzie opty-
mistyczne.

Nie zaśmiecajmy swoich 
umysłów nienawiścią, zazdro-
ścią, nie zastanawiajmy się 
nad tym jak nas inni postrze-
gają, nie chciejmy by postrze-
gano nas jako ludzi lepszych, 
zamożniejszych, silniejszych, 
którzy mają znajomych z lep-
szych sfer. Musimy zauważyć 
wszystkich i wszystko co jest 
dookoła nas. Życie jest zwykło-
ścią, żyjemy na różnym pozio-
mie, ale przychodzi czas, kiedy 
hierarchia mija, kiedy poziom 
życia nie ma znaczenia i za-
czynamy dostrzegać wszyst-

kich i to co wokół nas, wła-
śnie wtedy kiedy najważniej-
sze staje się nasze zdrowie. 
Czy potrzeba takich trudnych 
momentów w naszym życiu, 
by zdać sobie sprawę, żeby 
zrozumieć, że te dobra mate-
rialne nie są najważniejsze?

Każdy żal, każda zawiść 
nawet uzasadniona psuje 
najpierw nasze myśli, potem 
nasz organizm, tak jak każdy 
utrwalacz w produkcji seryj-
nej nie wzbogaca produktu, 
który później jemy, tylko jest, 
by dłużej przetrwać. Musimy 
odróżnić co jest dla nas wła-
ściwe, a co jest czymś co nas 
niszczy. Wyrzućmy z siebie 
pychę, stańmy się fajnymi, 
wrażliwymi ludźmi, którzy do-
strzegają w drugim człowie-
ku jego oczy, jego szczerość, 
jego zwykłość i to, że chce być 
z tobą, rozmawiać z tobą, mar-
twić się jaki masz problem, 
szczerze, a nie z ciekawości, 
bo jemu się dobrze wiedzie 
a tobie się potknęła noga. Faj-
ne życie jest wtedy, kiedy sta-
libyśmy się ludźmi, którzy nie 
spoglądaliby na to co w ży-
ciu drugi osiągnął, a patrzy-
libyśmy w oczy i chcieliby-
śmy się nim przyjaźnić, mimo 
wszystko jeżeli zobaczą w tych 

oczach szczerość i dobroć. 
I tego właśnie Państwu ży-
czy Fundacja Mój czas dla 
seniora im. Wandy i Józefa 
i ja, Renata Talarczyk.

Żebyśmy siebie we-
wnętrznie odmienili. Sta-
niemy się wolni od złudy 
tego świata, od sukcesów, 
od myśli – co, i ile kto ma, 
lub ja jestem z innych elit, 
jeżeli to wykluczymy w swo-
ich głowach, to zacznie-
my zauważać i dostrzegać 
siebie. Każda zawiść zabi-
ja w naszej psychice wraż-
liwość a zło w naturze jest 
niekonstruktywne. Jeże-
li wyrzucisz z siebie to zło, 
ono dosięgnie tego kogoś 
w kierunku kogo wyrzuci-
łeś to zło, jeśli ten ktoś tego 
nie przyjmie, wówczas to zło 
w naturze zacznie sobie fru-
wać i w którymś momencie 
wróci do stwórcy, bo zło jest 
niekonstruktywne a natu-
ra jest konstruktywna, więc 
zło przez naturę nie zosta-
nie przyjęte, a każda ener-
gia musi mieć swoje ujście, 
więc wróci do stwórcy, czyli 
wróci do ciebie. Buduj sie-
bie i innych swoim dobrem, 
szczerością, prawdziwością 
a zło zabij w sobie. Bo każ-
de zło wyrzucone w kogoś, 
w cokolwiek, wraca do cie-
bie i uderza w ciebie nisz-
cząc cię.         R.T.

MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c. fb Mój czas dla seniora im 
Wandy i Józefa
https://www.facebook.com/re-
nata.talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400. Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Moj-
czasdlaseniora.imWandyiJoze-
fa/. e-mail:fundacjamojczas@
op.pl

Wigilia od serca 
w Jadłodzielni odbyła 
się w minioną sobotę 
23 grudnia. Jaworzniccy 
restauratorzy 
przekazali jedzenie dla 
potrzebujących.

Wigilia od serca w Ja-
dłodzielni to akcja charyta-
tywna, której ideą było do-
starczenie jedzenia na dzień 
przed Wigilią, tak aby naj-
bardziej  potrzebujący 
mieszkańcy Jaworzna mo-
gli zastawić stół pysznym 
jedzeniem podczas tego-
rocznych świąt Bożego Na-
rodzenia.

Restauratorzy z Jaworzna 
odpowiedzieli na wezwanie 
i zaangażowali się w poma-
ganie. Jedzenie przekazały 4 
restauracje: 7 Niebo Bistro, 
Pizzeria 2-ka, Mattarello, 
Pełna Micha.

Do jadłodzielni trafiły 
uszka, zupy, sałatki, su-
rówki, mięso, chleb, ciasta, 
makarony, pierogi, a także 
duże ilość karpia.

Pomysłodawcą przedsię-
wzięcia była Edyta Lesiak 
z Fundacji Kobieca Przy-
stań, a organizacją zajął się 
Michał Kirker.

– Warto pomagać. Energia, 
jaką otrzymaliśmy od właści-
cieli jaworznickich restauracji, 
dodaje skrzydeł. To ci cudowni 
ludzie zdecydowali się przeka-
zać nam nie tylko swoje potra-
wy, ale w tym gorącym okre-
sie poświęcić czas na przygo-
towanie swoich specjalności – 
mówi Michał Kirker.

Trzeba przyznać, że pro-
jekt okazał się dużym sukce-
sem, gdyż jedzenie znikało 
z półek w mgnieniu oka.

(iw)

Restauratorzy przekazali 
jedzenie dla potrzebujących
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     8 stycznia przypada Dzień Sprzątania Biurka

Oczywista Nieoczywistość – Akuszer

Kultura w Jaworznie 
to – jak widać – waż-

ny temat dla społeczności 
miejskiej, ponieważ wiele 
osób chce ze mną o niej 
rozmawiać, nie wszyscy 
chcą robić to przed kame-
rami, ale wnioski zasłysza-
ne w kuluarach pokrywa-
ją się z tymi mówionymi 
do szerokiej publiczności 
zgromadzonej przed mo-
nitorami.

Pokłosiem mojej pierw-
szej rozmowy o kondycji 
jaworznickiej kultury, była 
długa rozmowa, którą odby-
łem z Danutą Noszczyńską. 
Pisarką, a także wieloletnią 
działaczką i animatorką kul-
tury jaworznickiej sceny.

Wniosków po tej rozmo-
wie jest kilka, ale jednym 
z najważniejszych jest chy-
ba ten – kultura w Jaworz-
nie została upolityczniona. 
Nie stało się to od razu, ale 
krok po kroku sukcesywnie 
sprawiano, że przestano pa-
trzeć na ludzi kultury przez 
pryzmat ich działań, doko-
nań, czy kompetencji, a za-
częto patrzeć z perspektywy 
sympatii politycznych.

Ja i Danuta Noszczyń-
ska mamy podobne zda-
nie – w Jaworznie albo jest 
się zwolennikiem obecnych 
włodarzy oraz poprzednie-
go już obozu władzy i moż-
na działać na rzecz kultury, 
albo nie jest się zwolenni-
kiem i działania te są, albo 
utrudniane, albo nawet blo-
kowane. Kultura i nie tylko 
ona, nie powinna być dyk-
towana sympatiami czy po-
glądami politycznymi, które 

powinny schodzić na dalszy 
plan, kiedy mówimy o dobru 
mieszkańców i miasta, które 
tworzymy.

Rzecz, na którą tak-
że zwróciła uwagę pisarka 
to fakt, jak istotne są osoby 
zarządzające danymi jed-
nostkami kultury w mieście. 
Powiedzenie „ryba psuje się 
od głowy” pasuje tutaj bar-
dzo dobrze. Niestety, były 
i są nadal w naszym mie-
ście zarządcy, którzy pasjo-
natami kultury nie są, a ich 
podejście do zarządzania 
zasobem ludzkim jest wąt-
pliwe. Wszyscy zauważyli 
fale odejść z jednostek kul-
tury, gdy osoby na najwyż-
szym szczeblu nie rozumia-
ły potrzeb miejsca, którym 
przyszło im zarządzać. Jeże-
li w danej jednostce anima-
tor kultury nie ma poczucia 
bezpieczeństwa i wsparcia, 
to dana jednostka nie funk-
cjonuje należycie.

W Jaworznie brakuje 
także tzw. kultury wysokiej. 
Moim marzeniem jest, aby 

w mieście przywrócić Teatr 
Sztuk i stworzyć w nim ze-
spół zawodowych aktorów, 
którzy tworzyliby samorzą-
dową jednostkę repertuaro-
wą, która w gigantycznym 
stopniu wpłynęłaby na toż-
samość miasta, a może na-
wet zwiększyła liczbę odwie-
dzających Jaworzno, którzy 
przyjeżdżaliby na spekta-
kle z miast ościennych jak 
Chrzanów, Trzebinia czy 
innych dalej wysuniętych 
na wschód miejscowości. 
Obecnie szeroka część spo-
łeczeństwa Jaworzna nie 
zdaje sobie sprawy z tego, 
jak potrzebuje spotkać się 
z teatrem zawodowym.

Pomysłów, aby przywró-
cić świetności jaworznickiej 
kulturze, nie brakuje. Po-
trzeba jednak chęci, otwar-
tych głów i ludzi, którzy nie 
baliby się podjąć tego ryzy-
ka, aby zainwestować czas 
i fundusze w zbudowanie 
jaworznickiej kultury przez 
duże K.

Michał Kirker 

Ludzie chcą rozmawiać 
i chcą wpływać na Jaworzno!

Coraz częściej zda-
rza się podobno, 
że młodzi ojcowie 

padają ofiarami „szoku 
poporodowego”. I chociaż 
zjawisko takie kojarzone 
jest raczej z płcią piękną, 
to jednak mężczyźni co-
raz częściej mają proble-
my z tymże zjawiskiem. 
Wynika to między innymi 
z faktu, że sama obecność 
mężczyzn przy porodzie 
może być dla nich nie 
lada szokiem, wiąże się 
to również zapewne z tym, 
że wyzwanie potencjal-
nego ojcostwa wydaje się 
niejednokrotnie ciężarem 
nie do udźwignięcia.

Poród jest w życiu czło-
wieka zjawiskiem oczywi-
stym i powszechnym, to-
warzyszącym nam od „za-
wsze”. O ile jednak dziś, 
dzięki rozwiniętej opiece 
medycznej, warunki około-
porodowe wydają się kom-
fortowe, o tyle w przeszło-
ści było zupełnie inaczej. 
Zapewne inaczej było nie-
co ponad 2023 lata temu,  

kiedy to na świat przyszedł 
Jezus z Nazaretu. Urodził 
się pomiędzy 7 a 3 rokiem 
p.n.e. W miasteczku Naza-
ret spędził lwią część swe-
go życia, jednak urodził się 
w miejscowości Betlejem. 
Okoliczności jego narodzin 
nie są do końca jasne. Był 
synem Żydówki o imieniu 
Miriam (po polsku Maria) 
oraz Józefa z pokolenia Da-
wida. Jego imię w orygina-
le brzmi Jeszua. Natomiast 
ojcostwo Józefa jest oczy-

wiście umowne; wszak Je-
zus uchodzi za syna Boga 
i za takiego przez chrześci-
jan jest uważany. Niewątpli-
wie jednak, kimkolwiek był 
w rzeczywistości i czyim 
był synem, to Józef wpły-
nął w zasadniczy i kolosal-
ny sposób na wychowanie 
chłopca. Zmarł jednak wów-
czas, kiedy Jezus był już do-
rosłym człowiekiem, aczkol-
wiek fundamentalnych epi-
zodów z życia Chrystusa nie 
widział.

W taki dzień jak dziś za-
stanawiam się jednocześnie, 
jak człowiek ten poradził 
sobie z narodzinami dziec-
ka. Poród nastąpił w czasie 
podróży zaślubionych Ma-
rii z Józefem w ramach spi-
su powszechnego. Nie wia-
domo do końca czy urodził 
się w grocie, czy w stajence 
(która być może mieściła się 
jednocześnie w grocie). Nie 
wiadomo do końca, jak dłu-
go przebywali w Betlejem, 
kiedy w rzeczy samej przy-
byli do nich magowie (tzw. 
Trzej Królowie), nie wiado-
mo, ile dokładnie lat przeby-
wali w Egipcie, po ucieczce 
przed obsesyjnym Herodem 
oraz kiedy wrócili do ojczy-
zny. Fakt narodzin Jezusa 
nie budzi wszak wątpliwo-
ści, historyczność Nazarej-
czyka nie budzi w świecie na-
uki zastrzeżeń. Oczami wy-
obraźni widzę więc  ten mo-
ment, kiedy najprawdopo-
dobniej w stajni przebywali 
tylko we dwójkę, kiedy Maria 
rodzi w trudnych do zniesie-
nia bólach dziecko, a Józef 

przerażony uczestniczy w ca-
łym tym zdarzeniu, niczym 
akuszer, którego obowiąz-
kiem jest przyjęcie dziecka 
na świat. Czy ktoś mu po-
magał, może jakaś kobieta, 
czy byli sami, jak wystraszo-
ny był, patrząc na cud naro-
dzin, a potem biorąc w ra-
miona niemowlę, ocierając 
je chustą z głowy i kładąc 
w żłobie. Pełen wątpliwości, 
miał bowiem prawo wąt-
pić, skoro Jezus nie był jego 
biologicznym dzieckiem. 
Na chłopski rozum bowiem, 
który z mężczyzn uwierzyłby 
kobiecie, która powiedziała-
by nam, że zaszła w ciążę 
z Bogiem, który z nas pod-
jąłby się odbioru nieswoje-
go dziecka na świat, a po-
tem wychowywał je jak swo-
je aż do własnej śmierci. Czy 
był tak naiwny, czy tak dobry 
i ufny wobec małżonki lub 
Stwórcy? Nie wiem. Widzę 
jednak człowieka, widzę wy-
jątkową noc, kiedy urodziło 
się dziecko, którego biogram 
w sposób tak fundamentalny 
wpłynął na losy świata i nas 

samych. Ale jak widać, Józef 
poradził sobie z tym wszyst-
kim w sposób zadowalają-
cy. Chłopiec wyrósł bowiem 
na dobrego, zdrowego czło-
wieka. Józef zmarł, zanim Je-
zus rozpoczął swą publiczną 
działalność. Zapewne widział 
w nim mimo wszystko przede 
wszystkim swoje dziecko 
(przybrane czy nie). Nie wi-
dział wszak rzeczy, jakich do-
konywał Jezus, nie widział 
też jego agonii. Bóg oszczę-
dził mu tego wszystkiego. 
Jego życiowa rola skończy-
ła się wszak znacznie wcze-
śniej. Odegrał ją tak, jak tyl-
ko umiał i jak było mu dane. 
Przyjął bowiem na świat nie 
tylko nowonarodzone życie 
ziemskie, ale i to wieczne, 
ponieważ za małym, niewin-
nym dzieciątkiem, przerażo-
nym nową rzeczywistością 
równie mocno jak Józef, sta-
ła zadziwiająca i niemożliwa 
do ogarnięcia potęga miło-
ści, mocy i nieśmiertelności, 
którą jako pierwszy w swych 
rękach dzierżył właśnie Józef.

Jarosław Sawiak 

(źródło – wikipedia)

Inna niż wszystkie – 
Fundacja Mój Czas dla 
Seniora im. Wandy i Jó-

zefa od 10 lat zabiega o do-
brostan swoich podopiecz-
nych, jaworznickich senio-
rów. Jubileusz świętowano 
w poniedziałek 11 grudnia. 

Atmosfera w Fundacji bar-
dzo jest szczególna, „tutaj go-
ści duch radości” – mawiają. 
Fundacja jest też wyśmieni-
tym przykładem tego, że do-
bro dane zawsze powraca. 
Fundację powołała i z sukce-
sami ją prowadzi Renata Ta-
larczyk. – Jestem zadowolo-
na, że dziesięć lat wytrwałam 
w tej drodze, którą sobie ob-
rałam – mówi Renata Talar-
czyk – że robię to, co robię 
pomimo wielu trudności, mam 
to wsparcie siły wyższej i czu-
ję to dobro, które daję, ono 
wraca, daje mi siłę motywację 
i chęć, że chcę tu przychodzić, 
bo robię to wszystko z serca. 
Nie biorę za to pieniędzy, a ro-
bię to dlatego, że to kocham.

Reprezentująca na uro-
czystości gazetę „Co Ty-
dzień” red. Mirosława Ma-
tysik wręczyła pani Rena-
cie tabliczkę z napisem: 
Dalej nieście dobro i serce 
wszystkim tym, którzy tego 
potrzebują.

W Fundacji wiele się dzie-
je, prowadzone są autorskie 
cykle spotkań i koncertów, 
sense filmowe „z sensem”, 
spotkania ze specjalistami, 
spotkania okolicznościowe, 
seniorzy zapraszani są też 
na wycieczki te bliższe i te 
dalsze. Ambicją Fundacji jest 
kształtowanie pozytywnych 
postaw i docenianie każde-

go podopiecznego. Funda-
cja jest miejscem szczegól-
nie ważnym i istotnym dla 
wszystkich podopiecznych. 
Niektórzy z nich mieszkają 
sami. Pani Helena mówi: jak 
tu przyjdę, to się rozerwę, 
są tutaj koleżanki, porozma-
wiamy, muszę wyjść z domu, 
to też jest przyjemność.

– Oprócz atmosfery, 
oprócz pięknych dekoracji, 
wytwarzających klimat ser-
deczności – dodaje pani Ja-
dwiga – lubię porozmawiać 
z paniami, bo nas interesują 
różne tematy. – W tej Fun-
dacji jest dużo życia – mówi 
pani Stanisława – ja mam 
90 wiosen, to życie mi tu-
taj dodaje życia i je prze-
dłuża. Wszyscy mi tu wró-
żą, że do setki dociągnę. 
Tutaj jest życzliwość jeden 
dla drugiego, pani Renata 
jest naprawdę miła, zawsze 
pogodna. Niepowtarzalność 
Fundacji, jej nietuzinkowe 
działania są też dostrzega-
nie i doceniane przez liczne 
grono zapraszanych gości. 
– Co jest najznakomitsze tu-

taj? To przede wszystkim lu-
dzie – mówi radna Barbara 
Sikora – i inicjatywy, z ja-
kimi wychodzi się do nas. 
Przyniosłam tutaj cały sze-
reg zdjęć z naszej współ-
pracy z biblioteką, bo tuż 
przy Fundacji znajduje się 
filia Podwale. Współpra-
cowaliśmy ze sobą wła-
ściwie od początku. Cenię 
sobie bardzo inicjatywy 
pani Renaty Talarczyk, ce-
nię to, że ludzie są otwar-
ci na wszelkiego rodza-
ju nowe pomysły i przede 
wszystkim to, że się znako-
micie rozumiemy. Co waż-
ne jest w Fundacji – to także 
takie trudne sytuacje, kiedy 
komuś rzeczywiście trzeba 
pomóc, to ta Fundacja jest 
otwarta na taką pomoc.

Spoglądając na działa-
nia Fundacji ma się nieod-
parte wrażenie, że jej mot-
to zaczerpnięte z twórczo-
ści Dantego Alighieri dosko-
nale istotę Fundacji oddaje, 
wszak „Nadzieja przychodzi 
do człowieka wraz z drugim 
człowiekiem”.    Ela Bigas

Fundacja Mój Czas dla Seniora 
świętowała 10-lecie

Red. Mirosława Matysik składa gratulacje na ręce Renaty Talarczyk
Michał Kirker i Danuta Noszczyńska 
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Przyszedł czas podsumowań 
roku 2023, a wśród nich pod-
sumowanie jaworznickiego 
sportu. Sport w Jaworznie 
to wzloty i upadki, to radość 
i rozczarowania. To występy 
indywidualne, jak i drużyno-
we. To nowe rozdziały pisane 
przez działaczy, sportowców 
oraz kibiców. Jaki był ten 
2023 rok? Postanowiliśmy 
przypomnieć niektóre wyda-
rzenia sportowe publikowa-
ne na łamach jaw.pl.

Styczeń to zmagania na matach 
podczas Mistrzostw Śląska w Ju-
-Jitsu i sukcesy zawodników Sa-
tori Jaworzno. Młodzi zawodnicy 
Gujakan triumfują na Międzyna-
rodowym Turnieju Judo. Rekordy 
życiowe biją lekkoatleci podczas 
halowego mityngu oraz Halowych 
Wojewódzkich Mistrzostw Śląska. 
W galerii Galena turniej piłkarski 
zorganizowany przy współpracy 
z Akademią 2012 cieszy się du-
żym zainteresowaniem.

W lutym kolejne sukcesy odno-
szą młodzi zawodnicy judo i ju-Jit-
su. Rozdano też stypendia sporto-
we dla zawodników, reprezentują-
cych miasto Jaworzno.

W marcu zorganizowano zawo-
dy Challenge Pointfighting, gdzie 
na macie mierzyli się ze sobą mło-
dzi adepci kickboxingu. Trenerzy 
Satori Jaworzno udanie startują 
w Pucharze Europy Judo Kata. Mi-
strzostwa Śląska w Boksie to me-
dale zawodników Akademii Bok-
su Roberta Gortata oraz JKB Jawor 
Team. Tancerki Szkoły Tańca Eli-
te zajmują miejsce na najniższym 
stopniu podium na Mistrzostwach 
Polski Federacji WADF w katego-
rii duetów. Jaworznianin Wojciech 
Gręda wywalczył złoto na zawo-
dach „Piastowski piruet” w Cie-
szynie.

Kwiecień to punkty ligowe ja-
worznickich drużyn piłkarskich. 
Po dobrym sezonie koszyka-
rze MCKiS Jaworzno awansowa-
li do turnieju finałowego 3. ligi. 
Blanka i Marek Layer zaliczają 
udane starty w Halowych Mistrzo-
stwach Polski i Halowym Pucharze 
Polski Dzieci i Młodzieży w sko-
kach przez przeszkody. Tomasz 
Ślusarczyk z brązowym meda-
lem Mistrzostw Polski w Kultury-
styce. Artur Padewski na podium 
w Biegu Kreta. Marcin Sobieski 
wywalczył tytuł wicemistrza Pol-
ski podczas MP w Kickboxingu. 
Łukasz Kopyść został podwójnym 
mistrzem Polski w armwrestlingu, 
a Kamil Słabaszewski został wy-

Sportowe podsumowanie roku 2023

brany Najpopularniejszym Spor-
towcem Roku 2022 w plebiscycie 
gazety „Co Tydzień”.

Maj to udane starty bilardzi-
stów i medale Mistrzostw Polski 
dla UKS Fair Play. W hali widowi-
skowo-sportowej odbyła się Gala 
Boksu Olimpijskiego, obył się rów-
nież Turniej Gimnastyki Artystycz-
nej. Siatkarze wracają do I ligi.

W czerwcu Emilia Stolarczyk 
została mistrzynią Polski w akro-
batyce sportowej. Robert Studziż-
ba został wicemistrzem Polski 
w wyciskaniu sztangi leżąc. Swoje 
70-lecie obchodzi LKS Zgoda By-
czyna. Trwają obchody 100-lecia 
istnienia Szczakowianki Jaworzno. 
Pierwsza drużyna Szczakowianki 
przegrała baraże i nie awansowa-
ła do III ligi.

W lipcu ruszają Osiedlowe 
Turnieje Piłkarskie. Rozegrano 3. 
Mistrzostwa Jaworzna w Darta. 
Jaworzniccy bilardziści odnoszą 

sukcesy na Mistrzostwach Euro-
py Juniorów.

Sierpień to Puchar Polski 
na szczeblu Małopolski ZPN 
i zwycięstwo Victorii 1918 Jaworz-
no w derbowym pojedynku z LKS 
Zgoda Byczyna. Jaworzniccy węd-
karze zdominowali zawody węd-
karskie o Puchar Trójkąta Trzech 
Cesarzy. Adela Niciarz została mi-
strzynią świata w ju-jitsu.

We wrześniu wystartował XIV 
Triathlon „Stalowy Sokół”. Marcin 
Gwiżdż wygrał w swojej kategorii 
podczas największej imprezy bie-
gowej wokół Mont Blanc.

W październiku ruszyła Druga 
Edycja Jaworznickiej Dziecięcej 
Ligi Mistrzów. Puchar dla Victorii 
1918 Jaworzno. Kamil Młodziński 
zwycięża w gali MB Boxing Night 
17. Ciężkowianka Jaworzna dosko-
nale radzi sobie w A-klasie. Akade-
mia Boksu Roberta Gortata zapro-
siła młodych bokserów na Turniej 
Nadziei Olimpijskich im. Janusza 
Gortata. Jaworznicki turniej Bub-
ble Soccera przeszedł do historii.

Listopad to sukcesy zawodni-
ków Sparta Jaworzno na XIX Mi-
strzostwach Polski BJJ. Medale dla 
Victorii 1918 Jaworzno podczas 
Mistrzostw Polski w Szermierce 
na wózkach. Odbyły się Drużyno-
we Halowe Mistrzostwa Jaworz-
na Szkół Podstawowych w Lekko-
atletyce.

Grudzień to miesiąc zmagań 
wojowników ju-jitsu. Na basenie 
w Jaworznie obyły się Mikołajko-
we Zawody Pływackie. Paweł Cy-
gnar opuszcza stanowisko trenera 
w JSP Szczakowianka Jaworzno.

To tylko skrót tego, co działo 
się w jaworznickim sporcie przez 
ostatni rok. Jaki będzie rok 2024? 
O tym przekonacie się Państwo, 
śledząc wiadomości sportowe pre-
zentowane na portalu jaw.pl oraz 
w naszym tygodniku.
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
     w 1983 roku rozpoczęła się działalność artystyczna Anny Jachimczyk

Emerytowana nauczycielka 
Przedszkola Miejskiego nr 1 
w Jaworznie, akordeonistka, 
czynny akompaniator 
zespołów śpiewaczych 
Ciężkowianki, Jaworznianki 
i Jelenianki. W 2023 roku 
świętowała 40-lecie pracy 
artystycznej, wszystko zaczęło 
się w 1983 r. na dożynkach 
w Ciężkowicach. We wrześniu 
tamtego roku stworzono – jak 
mówi pani Anna – naprędce, 
zespół Wesołe Kobity. Trochę 
było w nim ludowości, 
kabaretu i śmiesznych tekstów 
ułożonych przez panią Annę. 
Oryginalne były też stroje 
– bo były to bluzki uszyte 
z firanek. W wolnych chwilach 
pani Anna pasjami pochłania 
książki – dowcipne kryminały 
z wątkami romantycznymi, 
np. powieści Chmielewskiej.

Grzeczne dziewczynki na ogół 
wybierają skrzypce lub 
pianino. Była Pani z pewnością 
grzeczną dziewczynką, więc 
skąd akordeon?

Muszę się przyznać, że tutaj 
zadecydował mój ojciec, ja nie 
miałam nic do gadania. Było to 55 
lat temu, kiedy rodzice nie bardzo 
liczyli się ze zdaniem dzieci. Oj-
ciec chciał mieć syna, który bę-
dzie grał na akordeonie, bo za-
chwycał się grą na akordeonie. 
Niestety, urodziła się córka. Skoń-
czyłam siedem lat i tak zaczęła się 
moja przygoda z akordeonem. 
To była presja ze strony taty, ale 
dziś dziękuję mu za to bardzo ser-
decznie.

Czy była Pani dobrym uczniem?
Ćwiczyłam regularnie, zawsze 

byłam ambitna. Jeśli się za coś 
wzięłam, to chciałam to robić do-
brze. Poza tym zawsze miałam 
świadomość, że rodzice za moją 
naukę płacą, byłoby mi przykro,  
gdybym ich zawiodła.

Co urzekło Panią w pieśniach 
ludowych i biesiadnych?

Ja całe życie to lubi łam. 
Urodziłam się i wychowałam 
się na wsi w okolicach Rado-
mia. Jako ciekawostkę powiem, 
że urodziłam się w starej chacie 
krytej strzechą, gdzie było jesz-
cze klepisko, a akuszerką była 
moja prababcia. Z muzyką ludo-
wą miałam do czynienia zawsze. 
Gdy byłam tam na wakacjach 
na wsi i już cokolwiek umiałam 
zagrać, to mój dziadziuś mówił: 
Aniu zagraj takie coś, jak się 
chłop o sosnę zabił. To zawsze 
musiał być oberek.

Co się w Pani życiu 
artystycznym powiodło?

Wszystko, jestem zadowolona 
ze wszystkiego. Gdybym miała coś 
przeżyć jeszcze raz, to tak samo 
chciałabym pokierować swoim ży-
ciem. Wszystko mi się w nim po-
doba. Dodam, że gram tam, gdzie 
mnie chcą. Lubię robić tzw. bramy 
weselne, ten zwyczaj już niestety 
zanika. Związane to jest z wręcza-
niem prezentów, a każdy z nich jest 
ośpiewany, np. „masz tu pani mło-
da łyżkę prawie nową, będziesz se 
nią biła teścia i teściową”. Proszo-
na jestem też o tzw. „wyprowadze-
nie” pary młodej lub grę przy bło-
gosławieństwie.

Jakie nagrody szczególnie 
sobie Pani ceni?

Najbardziej cenię sobie nagro-
dy prezydenta miasta w dziedzi-
nie kultury, pierwsza była w 2008, 
a kolejna w 2018. Jest całe mnó-
stwo podziękowań od placówek 
oświatowych, wychowawczych, 
od przedszkoli, szkół, od domów 
pomocy społecznej, od stowarzy-
szeń, organizacji. Te wszystkie dy-
plomy i podziękowania mam zgro-
madzone w jednym miejscu i po-
wracam do nich często. Takim naj-
bardziej dla mnie szczególnym 
wyróżnieniem jest nagroda z ja-
worznickiego Domu Pomocy Spo-
łecznej. Byłam bardzo wzruszona, 
że otrzymałam tę nagrodę, to na-
groda „Anioł dla wolontariusza”.

Ma Pani wielką kronikę 
istotnych zapisków prasowych. 
Od kiedy ta kronika?

To moja jedyna na tę chwilę 
taka kronika. Troszkę się zagapi-
łam i pierwszy wpis jest dopiero 
z 1998 r.

Jakie jest motto Pani 
artystycznego żywota?

Ja to zawsze powtarzam i to nie 
są moje słowa, ale ja sobie do nich 

troszkę uzurpuję prawo. A brzmią 
one tak – „Gdzie słyszysz śpiew 
tam wchodź, tam dobre serca 
mają, źli ludzie, wierzaj mi, ci ni-
gdy nie śpiewają”. Pierwszy raz te 
słowa zobaczyłam w Szkole Pod-
stawowej nr 4, do której uczęsz-
czałam. One były wymalowa-
ne na ścianie i ja sobie wzięłam 
je do serca. Często je powtarzam. 
Lubię też mówić, że kto śpiewa,  

dwa razy się modli, kto fałszuje, 
modli się trzy razy, a kto słucha 
fałszujących, modli się cztery razy. 
Więc Alleluja i do przodu.

Jak poszukuje Pani nowego 
programu? Czy wędruje sobie 
Pani od wsi do wsi niczym 
Kolberg?

Akurat mogę się opierać 
na tym, co przekazał mi mój 

Anna Jachimczyk 
– o tym, co wzięła sobie do serca i nie tylko

Anna Jachimczyk prowadziła część artystyczną świątecznego jarmarku, 16 grudnia 2023 r.

Anna Jachimczyk wraz z Jeleniankami na scenie tegorocznych 43. Dni Otwartych 
Drzwi w Mikołowie

Anna Jachimczyk podczas występów na Dzień Górnika w 1988 r. 

dziadziuś i babcia i rodzeństwo 
mojej mamy, a było ich ośmio-
ro. Mój kuzyn dawno temu grał 
w zespole. Przekazy były ustne. 
Mam źródła z lat 60., które prze-
kazał mi pan Stanisław Chacuś, 
nieżyjący już twórca kultury, za-
łożyciel zespołów, animator, dzia-
łający w Jeleniu. Mam rękopisy, 
które nie wypłowiały. Zespół Je-
leniaki prowadziła pani Balbina 
i po niej też mam bardzo dużo 
źródeł, to są zapisy nutowe i za-
pisy słowne. Opracowując z Je-
leniankami wesele czy chrzciny 
z Jaworzna też posiłkowałam się 
takimi źródłami.

Te źródła po panu Chacusiu 
i pani Balbinie bardzo sobie ce-
nię. Oprócz tego śledzę nowości, 
teraz jest dużo tego w interne-
cie. Nawet piosenka „Z tamtej 
strony jeziora”, którą pierwszy 
raz usłyszałam od Ciężkowia-
nek, ma bardzo dużo interpre-
tacji, poprzez dziecięce, męskie 
i żeńskie głosy.

Jestem wzrokowcem, twierdzę, 
że z nut to każdy głupi umie grać, 
ja gram ze słów. Zawsze mam 
przed sobą na pulpicie słowa pio-
senki i moje zapiski, czyli wiem, 
od jakiego dźwięku się zaczyna, 
a strzałka w dół lub w górę ozna-
cza, że dźwięki są wysokie albo 
niskie.

Pogratulować. Bardzo 
oryginalne zapisy. A jakie były 
uroczystości jubileuszowe?

Wszystko odbyło się przy oka-
zji jesiennej biesiady. Bardzo byłam 
mile zaskoczona. Chciałam, żeby 
to była skromna uroczystość z toa-
stem, przy lampce szampana. Oka-
zało się, że uroczystość była wspa-
niała. Otrzymałam list gratulacyjny 
od prezydenta miasta, od przewod-
niczącego rady miejskiej, również 
całe mnóstwo kwiatów, zespoły też 
mnie uhonorowały pięknymi kwia-
tami. Od zespołu Jelenianki dosta-
łam piękną okolicznościową statu-
etkę. Wspaniałym prezentem rów-
nież było to, że biesiadę poprowa-
dził zespół Jelenianki.

Jak to jest być miejskim 
celebrytą, bywa Pani niemal 
na wszystkich wydarzeniach 
kulturalnych, jest Pani bardzo 
znaną osobą.

To powiem tak, jak często so-
bie żartuję – boję się, że jak kie-
dyś będę wychodzić w lesie zza 
krzaka, to ktoś wyskoczy i powie 
„Dzień dobry pani Aniu”.

Co w planach artystycznych?
Abyśmy tylko zdrowi byli. Teraz 

przygotowuję zespoły do cyklicz-
nych imprez, ostatnio to koncert 
kolęd i pastorałek. Mamy zapro-
szenie do Domu Seniora na Let-
niej.

Oczywista gratulujemy 
jubileuszu, życzymy 
zdrówka i realizacji planów 
zawodowych. Dziękuję 
za rozmowę. 

Ela Bigaseprasa.pl adecd61f08
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

P i l n i e  p o s z u k u j e my 
22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł
ogłoszenie własne

Praca: technik i magister farmacji 

do apteki w Jaworznie

Telefon kontaktowy: 604 459 191

Będzie się działo …                     

Szukasz pracy w roli technika farmacji? 

+48 698-930-434

5 stycznia – godz. 18.00, 
spektakl Teatru Oddzielne-
go „Nie czas na umieranie”, 
MDK, ul. Inwalidów Wojen-
nych 2 

do 5 stycznia w Muzeum 
Miasta Jaworzna prezentowa-

na jest wystawa „Dizajn jest 
dla Ciebie”, ul. Pocztowa 5 

do 19 stycznia w Galerii Ka-
meralnej ATElier Kultury 
trwać będzie wystawa Cypria-
na Hołowni „Inne wymiary 
rzeczywistości”

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM
Noclegi 

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

NAPRAWA TELEWIZO-
RÓW u klienta Bajda 
Krzysztof, serwis RTV 
tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

CYKLINOWANIE - www.
parkiety-renowacja.pl, 
tel. 692 411 469 

kanalizacji 

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 
32 220 64 27, 
531 944 531 

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 
Tel. 531 666 333 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
SPRZEDAM

KUPIĘ

NAUKA

MATRYMONIALNE

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl adecd61f08
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k p
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